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miesięcznie. 
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Urzędowa napaść. 
Lwów 12. stycznia. 
i jaki zowisko za- 
Wiadomo z telegramów, jakie stanowisko 
jęła urzędowa gazeta pragska w obec Dziennika 
Polskiego. Ponieważ pismo nasze nie da Mibe. 
punkcie sprawy czeskiej stosować do ES i =" 
rałnej wiedeńskiej, przeto urzędowa ai + Bl 
zeta uderzyła na nas, twierdząc, że --7:ennah Aor 
ski zajmuje „podburzające”. stanowisko. Jestto 
innemi słowy grożba, wypowiedziana pod adresem 
dzienników czeskich, ażeby nie powoływały” się 
na artykuły Dziennika Polskiego, gdyż Co 
konfiskowane. Stanowisko p Ę zy mi sa 
j : nie £ 
chów było zawsze Janaa tyczce Młodo- 


czechów, w wielu, bardzo wielu kierunkach potę- 


piamy ich politykę — ale to nie konsekwencja, 
abyśmy mogli zdać sprawę czeską nałaskę,.. Nici- 


cw! Zdaje nam się, że to stanowisko podzieła 
cały nasz ogół — i jego reprezentanci i SE iA 
polskie, pomimo, iż w danym razie eigo i 
ża stanem wyjątkowym. Praw narodu - 
skiego nie wolno nam opuścić — w imię wia- 
snych praw naszyh bronić ich będziemy. _ 

Dajemy teraz głos naszemu korespondentow! 
wiedeńskiemn, który głównie zaatakowany został. 


Wiedeń 10. stycznia. 

Zupełnie niespodziewanie stał się Dziennik 
Polski przedmiotem napaści ze strony urzędowe- 
go organu pragskiego namiestnietwa, poeem 
jednak natychmiast zauważyć pragnę, że napaś 
ta mozolnie, a licho w biurze prasowe wiedeń- 
skiem wypracowaną 1 stąd dopiero do Pragi wy- 
slana została. Zanim odpowiem jednak na to 
urzędowe „ostrzeżenie, ”* wypada mi zaznaczyć, 
że mam przed sobą tylko wyciąg telegraficzny 
w tutejszych dziennikach i; przekład w A 
dmich Listach, gdyż wczorajszy Prager Abend- 
blatt z niewiadomych powodów dotychczas R. 
nadszedł do Wiednia. Opieram się na przek A 
dzie Narodnich Listów w przypuszczeniu, że jes 
101 m. "= 
Nica z Horrengasse odnosi się do aT- 
tykuła Dziennika Polskiego p. t. „Taaffe a Win 
dschgractz“ i zarzuca temu artykułowi przesadę, 
czy nawet 2 eiie aS a, APRA 

DE i À 

r EA sprawie czeskiej stano- 
miska hr. Taaffego, do stanowiska księcia Win- 
i etza, czy też tych, którym on służy za 

onim. Skonstatowaliśmy prosty fakt, że hr. 
uaffe przynajmniej bez przerwy tentował ugodę 
4 Czechami, zaś ks. Windischgraetz ani = 

ie o takiej ugodzie nie wspomniał, ani do- 
tychczas nie przedsięwziął kroku, który pozwa- 
latby przypuszczać, że w, ogółe w sprawie s 
akiej posiada program, sięgający po za „mały 
stan oblężenia.“ Z tych faktów i z nuy entu 
Prager Ztg. wysnuliśmy wniosek, że <a s 
programfjistnieje, to nazywa się On „W ż x 
nem oblężenia.“ Zaznaczyliśmy jeszcze, że wi 
docznie rząd koalicyjny postanowił rządzić bez 
zeciwko Czechom. 


— a więc pr 
iada Prager Abendblatt, że w 
e niare 4 słowa prawdy. 


łem tem „doniesieniu“ niema si 
R dowiem konstatuję, że nie A tu mowy 
o żadnem „doniesieniu“, jeno o arty kule, wyra- 
żającym opinję autora, nie o sprostowanie jakiego- 
kolwiek faktu, zatem idzie biurų prasowemu, 


j aike iami litycznemi 
eno olemikę z zapatrywaniami polity 
wiewia. Że politykę tę prowadzi sposobem 


vitramyru, po grubiańsku, zars R ni 
Byknłu kłamstwo, świadczy do pewne yia 
Sa o całym charakterze nowego gabinetu, © 
rakterze, którego cechą jest to, że nie znosi opo- 
zycji. Pociągnąwszy za sobą pho prasy wle- 
deńskiej, gabinet ks. Windischgraetza, a ra- 
czej liberalne stronnictwo, które w nm rej wo- 
dzi, zaczyna jak za dobrych czasów centra izmu 
drwić i szydzić z każdej opozycji 1 z góry, a 
arbitralnie, odmawiać jej wszelkiej racji. Rozu- 
miem ja dobrze, że w obozie az po- 
wszechna radość, skoro kredyty notują 59 ee, 
leż niechajże wolno będzie nam trzy mać 
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NERA PolACCA 


POWIEŚĆ 
napisał 
WINCENTY hr. ŁOÓS. 


się 


(Ciąg dalszy.) 


Oczy Idalki zabłyszezały. 
07? — wyszeptała. J 

— Uspokój się — podehwyciłem — co do 
tego zupełnie. Szczęśliwy zbieg okoliczności sam 
mi w ręce WSUnął to, za czem śledziłem. Mądrej 
i ostrożnej kokietce wreszcie się udało popełnić 
cob, c9 ją W oczach Janka „kompromituje. Pod- 
e gdy g0 rozkochuje w gobie i może oświad- 
zm jego tylko czeka, bawi się wyśmienicie 


— 


Tp 
* irasa kobieta! — mruknęła Tdalka. 
E Straszna! — poć nwYyCHEBNAI jednego 
ansuje: 


ygłamuci, a i drugim rom 


c e M 
— Teraz już chyba b,dziesz spokojną ? 


w — To poprostu awan“ "nica, jak zawsze mó- 
PE ga Zdaje się... i tem szęjkliwiej dla nas. 
— Mówiłeś czy pow. « „ankowi? — zap)” 
e chwili. - M l 
= $ Ani nie mówiłem, :"i nie powiem — od- 
słem — przecież. rozumie z, ilebym na zaufaniu 
Pago stracił, gdyby ou nie zaczął posądzać 
„i u pzedzeni” przeciw kc secie, o działanie, o 
m” 
2> na) 


D 5" 


„Dziennika Polskiego, Plac Marjacki 
7, 


ie 18 zł. — półrocznie 


= ie 4 zł. 50 et. -- miesięcznie 1 zł. 
zł. — kwartalnie 4 zł dopłaca się 26 centów 


granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek BO sr. gr. — do 
rocznie 60 


e O z ZZ ZÓ Z AO" 


We Lwowie Sobota dnia 13. Stycznia 1894. 


wychodzi codziennie 


zdala od tej radości i wyrazić pewne powątpie- 
wania co do wszechmądrości gabinetu. 

Co do merytorycznej strony urzędowej na- 
gany, zapytuję tylko, w czem minąłem się z pra- 
wdą? Prawdą jest, że nowy gabinet pozostawił 
RAK czeską na uboczu i temu Prager Abend- 


blatt chyba nie zaprzeczy; oburza się jednak 
urzędowy organ na zarzut, że ks. Windischgrätz 
rządzi przeciw Czechom. Żeby temu zaprze- 
czyć, odwołnje się na to, że w koalieji znajdują 
się także — słuchajcie, proszę! — reprezentanci 
czeskiego narodu, jak książę Schwarzenberg i 
inni podobni. To już nie żart, ale wręcz szyder- 
stwo z uczuć patrjotycznych Czechów. Zważy- 
wszy, że Czesi chyba sami najlepiej wiedzą, kogo 
uważać mają za swego, przytaczam, co na tę in- 
synuację odpowiadają Narodni Listy, przyczem 
łagodny ton odpowiedzi tłumaczy się wprowa- 
dzoną przez stan oblężenia cenzurą prasową: 
„Nie wiedzieć, kto — pisze organ młodoczeski 
— dał urzędowej gazecie prawo pasowania wicl- 
kich właścicieli z Czech na reprezentantów cze- 
skiego narodu. Odkąd pamiętamy — a pamiętać 
o tem powinien i urzędowy organ — posłowie ci 
zawsze protestowali sami przeciw temu, by uwa- 
żano ich za zastępców czeskiej ludności. Wyzna- 
nie wiary tych posłów streszcza się w słowach: 
„My nie jesteśmy zastępcami ezeskiego narodu i 
nie możemy nimi być, skoro pomiędzy na- 
mi są także Niemcy, my nie jesteśmy ari 
narodowem, ani politycznem stron- 
nietwem, alc stoimy wpokród obu stronnictw 
narodowych i uważamy za swoje zadanie, zmniej- 
szać przeciwności (krotiti protiy) i być pomię- 
dzy nimi pośrednikami.* Czeski naród — piszą 
dalej Narodni Listy — nigdy a nigdy nie da 
panom z drużyny księcia Schwarzenberga prawa 
zastępowania jego narodowych interesów. Czeski 
naród ma dotąd jeszcze prawo wybierania swoich 
własnych zastępców, mężów, którzy z pokród 
niego wyszli, z nim żyją, z nim myślą i z nim 
czują.“ 

Kto zatem przesadza i kto przekręca fakty: 
czy my, stwierdzając, że w koalicji nie masz re- 
prezentantów czeskiego narodu, czy dziennik hr. 
Thuna, który z cynizmem bez granie wskazuje 
jako takich ludzi, którzy, jak książę Schwarzen- 
berg, wraz z Niemcami głosowali za stanem 
oblężenia we własnym kraju ? 

Nie mogąc zaprzeczyć faktowi, że sprawa 
czeska z upadkiem gabinetu hrabiego Taafiego 
poszła w odstawkę, powiada „Prager Abendblatt: 

„Wolno wszakże każdemu posłowi przyłączyć 
się do koalicji, ałe pod warunkiem, że aspiracje 
polityczne odroczy na tak długo, aż nie zostaną 
załatwione sprawy ważniejsze i pilniejsze*, 

Czyż to znów nie kpiny i czy godzi się tak 
pisać urzędowej gazecie? Prager Abendblatt ze- 
zwała zatem w zbytku łaskawości każdemu cze- 
skiemu posłowi na przystąpienie do koalicji, ale 
przedtem musi on dopełnić małej tormalności — 
od tak, od nie chcenia wyrzec się swych narodo- 
wych aspiracyj. W tem jednem zdaniu odnaj- 
duję całę bezdenną zarozumiałość dawnej centra- 
listycznej prasy, całą jej skłonność do szydzenia 
z tych, których prześladuje. A i jakież są owe 
ważne sprawy, aż do których załatwienia ustawy 
wyjątkowe pozostać mają jedynym sposobem do 
załatwienie sprawy czeskiej ? 

Reffffna wyborcza to jedna sprawa, ale liczba 
mnoga domyślać się każe dalszych. Czyżby regu- 
łacja waluty? Czy może czekać należy, aż kre- 
dyty notować będą 400? Nie wiem i wolę nie 
domyślać się... 

Końcowy ustęp artykułu oznacza widocznie 
zapowiedź, że przedruk z Dziennika Polskiego 
będzie w Pradze konfiskowanym — wolnoć Tom- 
ku w swoim domku, szczególnie jeżeli się ma do 
dyspozyeji ustawy wyjątkowe, ale zastrzedz się 
musimy przeciwko zawartej w tym ustępie insy- 
nuacji, jakoby ziennik Polski chciał w Cze 
chach kogokolwiek „podburzać*, Piszemy z na- 
szego stanowiska i dla naszych czytelników, a 
jeżeli tresćztego wydaje się w Czechach „podburza- 
jącą”, nie nasza w tem wina, jeno logiki faktów, 
tóre stwierdzamy. 


szpiegowanie jój i jego. Gdyby doszło do kata- 
strofy... wystąpię. 

Jak mówiłem, tak też postąpić postanawia- 
łem. Tylko w ostateczności mogłem się przyznać 
do ubliżającej roli, jeka odegrałem, zamknięty 
w fiakrze pod willą Irmy. „Tylko w ostateczności 
mogłem się zdemaskować jako szpieg kobiety, u 
której bywałem, obiady zjadałem i której pra- 
wiłem komplementy. 

Tymczasem błogo mi było z tym karnetem 
w kieszeni, niejako wzmacniającym moje wiado- 
mości. Ale mimo to co chwila, co minuta niemal, 
narzucało mi się pytanie, wywołane doświadcze- 
niem Życia. 

— A gdyby były to dalej tylko pozory ? 

Ależ to było niemożliwem! Kobieta uczciwa 
nie spędza w żadnym wypadku, sam na sam, 
z admiratorem, kilka godzin nocy u siebie w do- 
mu. Janek mógłby być zaślepionym do najwyż- 
szego stopnia, jeszcze niezdołałaby mu Irma 
choćby była najprzebieglejszą pod słońcem ko- 
bietą, wytłumaczyć tego postępku i uniewinnić 
się z tych kilku godzin, spędzonych z Torlionim, 
a przed konkurentem bólem głowy tłumaczo- 
nych. 

Mimo to doznawałem tych niepokojów uczci- 
wego człowieka, mającego prawo tylko posądzać 


j ae pa e wie rzeczy, które własnemi 
tej rano i widziałem... Torlioni' ego, o cawar- 
Od Idalki p 


odążyłem da J. 
jeszcze w łóżku. anka. Zastałem go 


— Jeszcze śpisz ? — zapytałem. 
— Późno wróciłem... 
— Byłeś na balu? do końca? 


PENNI POLSKI 


niewyłączając niedziel i świąt 


A jeszcze jedno: „nieprawdą jest — pisze 
Prager Abendblatt — jakoby książę Windisch- 
graetz rządzić chciał bez Czechów*, ale nie 
dodaje, czy też może nie chcąc, bez Czechów 
nie rządzi. Wobee perfidji, mieszczącej się w przy- 
toczonem powyżej zdaniu o warunkach, w jakich 
każdy Czech przystąpić może do koalicji, muszę 
przypuścić, że dyplomata z Herrengasse i w tem 
zdaniu położył nacisk na czasownik chcieć, 
a może -- może i na nazwisko Windischgraetz. 
Co do księcia, jestem nawet przekonany, że Wo- 
lałby rządzić z Czechami, ale jego gabinet sta- 
wia Czechom przytoczony powyżej warunek. Je- 
żeli przestaną być Czechami — i ewszem, jak 
długo jednak są nimi: wara od stołu rządowego. 
Zresztą, czy książę chce, czy nie chce, to jego 
rzecz, faktem jednak jest, że dzłś rządzi się 
w Austrji bez Czechów, przeciwko Czechom, że 
stan ten jest na rękę Niemcom i że nie czyni 
się nic, by go zmienić. 

Dla zbudowania zresztą przyjaciół koalicji 
u nas, przytoczę niektóre cyfry 5 przystąpie- 
niu do koalicji klubu Steinwendera, większość 
składa się z 110 członków zjednoczonej lewicy, 
16 narodowców, 11 z lewego centrum (Coronini), 
57 z Koła polskiego, 55 z klubu Hohenwarta 1 
mniej więcej 10 dzikich, czyli razem z 259 po- 
słów. Z tej liczby mamy (nie licząc Niemców 
z klubu Hohenwarta) aż 137 Niemców, czyli 
więcej, aniżeli klub Hohenwarta i Koło polskie 
liczą razem członków. Do tego nie ulega wątpli- 
wości, że z klubu Hohenwarta wystąpi 5 do 10 
posłów. Gdzież tu jest owa równorzędność, czy 
równoważność stronnietw, którą tylekrotnie poda- 
wał pan Jaworski, jako conditio sine qua non 
koalicji? Nie, nie łudźmy się, nie koalicyjny to 
rząd mamy przed sobą, ale niemiecko-liberalny, 
złagodzony jeno lekkimi względami na klub Ho- 
henwarta i Koło polskie. I poeóż cała blaga o 
koalicji ? Adin. 


= 


Sprawy sejmowe. 


(Wykonywanie przez Wydział kraj. nadzoru nad 
gminami i reprezentacjami powiatowemi.) 


W myśl ustawy z dnia 7. kwietnia 1886 r. 
wykonuje Wydział krajowy nadzór nad zakła- 
dowym majątkiem gmin i zakładów gminnych, 
nad działalnością zwierzchności gminnych, tu- 
dzież nad reprezentacjami poygiatowemi. 

Ze sprawozdania z uży %.»ćf Gepartamentw 
gminnego Wydziału krajowe., , pozostającego pod 
kierunkiem członka Wydziału krajowego jeż 
Wereszczyńskiego, okazuje się, że Wy- 
dział kraj. w ciągu r. 1893 przeprowadził lu- 
strację w 18 miastach i miasteczkach, w 6 gmi- 
nach wiejskich i 9 wydziałach powiatowych. 

Lustracja gospodarstwa miasta Żółkwi, do- 
konana w roku 1898, w porównaniu z wynikami 
lustracji z r. 1889, wykazała znakomity, uzna- 
nia godny postęp w uporządkowaniu administra- 
cji miejskiej, co zawdzięczyć należy energji no- 
wo obranego burmistrza i magistratu. 

Wskutek sprawdzonych rażących nieporząd- 
ków w administracji gminy Krakowca, została 
rada gminna rozwiązaną i komisarz rządowy 
ustanowiony. 

Z powodu nieporządków i nadużyć w go- 
spodarstwie gminy Husiatyna, przeprowadził 
Wydział krajowy śledztwo dyscyplinarne prze- 
ciw członkom obecnie już nie urzędującej 
zwierzchności gminnej, poczem członkowie ci zo- 
stali następnie z wzędu złożeni i zasądzeni na 
koszta całego postępowania. 

Z powodu nadużyć sprawdzonych w gospo- 
darstwie gminy 'Tysmienicy, został naczelnik tej- 
że gminy złożony z urzędu, a akta odstąpiono 
prokuratorji państwa. 

Z powodu nieporządków w gospodarce gmi- 
ny Oswięcima, zawezwaną została zwierzchność 
i rada gminna do usunięcia takowych pod zagro- 
żeniem zastosowania  surowszych postanowień 
ustawy gminnej. 

, Lustracja a następnie likwidacja majątku 
gminy Halicza wykazały, że w tejże gminie 


Janek mi spojrzał w oczy. 
— Na balu — odparł po chwili i dziwnym 
głosem. 

Usiadłem przy nim na fotelu i zapaliłem 
papierosa. 

— Czyś uważał? — zapytałem — że razem 
z panią lrmą zniknął wczoraj i książę ? 

Janek poczerwieniał, milczał chwilę, potem 
sie uśmiechnął i odparł. 

,— Uważałem.. ale on nie wyszedł razem 
z nią, lecz wyszedł w godzinę później, 

Zadrżałem. To zaślepienie zakochanych prze- 
rażało mrie i zadziwiało. Biedny chłopiec po- 
cieszał się okolicznością, że książę wyszedł z ba- 
lu w godzinę po niej. Ten fakt mu wystarczał, 
by uwolnić się od tortur podejrzywania kochanej 
kobiety. 

Litowałem się nad nim. 

— A ty bawiłeś do końca? — zapytał. 

— Wszakże mnsiałeś zauważyć, że wysze- 
dłem przed kolacją. 

Janek znów zrobił minę nieokreśloną. 

— A prawda! — bąknął po chwili — zau- 
ważyłem... 

Janek wydawał mi się melancholiczny i w 
usposobieniu w którem można byłojz niego wydobyć 
coś z rzeczy, mnie wtedy jedynie interesujących. 

Czekałem więc spokojnie, by zagądał. Cze- 
kałem niedługo. 

— Powiedz mi — nagle zapytał — co mię- 
dzy wami, to jest tobą, a panią Irmą zaszło? 
Nie lubicie się. 

== ? 

— Wy! wyglądacie, jak byście byli z 
sobą Ta Gah 7S 7 "== e 

— Zdaje ci się... 


o godzinie 8 rano. 


dzieją się od lat nieporządki, nadużycia i mal- 
wersacje. Suma kwot zdefrandowanych, po potra- 
ceniu tych pieniędzy, które w toku likwidacji 
winni złożyli, wynosi 8.400 zł., a jest to niewąt- 
pliwie tylko małą częścią tego, co rzeczywiście 
sprzeniewierzono. 

Zaległości nie ściąganych czynszów wynoszą 
kilkanaście tysięcy zł. i część tych pieniędzy 
przepadnie niewątpliwie. Wskutek tego odniósł 
się Wydział krajowy do namiestnietwa z wnio- 
skiem na rozwiązanie rady gminnej, złożenie na- 
czelnika gminy i ustanowienie komisarza rządo- 
wego. Dwóch malwersantów jest ju? uwięzionych. 

FZ powodu nieprawidłowości w gospodarstwie 
gminy Ciężkowice, odniósł się Wydział krajowy 
do namiestnictwa z wnioskiem na dodatkowe 
złożenie z urzędu zastępcy naczelnika gminy, 
który w toku dochodzenia z urzędu członka 
zwierzchności i rady zrezygnował. 

W administracji gminy Mosty wielkie spra- 
wdzono wielki nieład, wskutek nieudolności na- 
czelnika gminy. Ponieważ jest uzasadniona na- 
dzieja, że stan rzeczy zmieni się wskutek wybo- 
rów w toku będących, zaniechał Wydział kraj. 
dalszych kroków. 

Wskutek nieprawidłowości i malwersacyj 
w gospodarstwie gm. Starego miasta, została rada 
gminna rozwiązaną. 

Wskutek zakorzenionych nieprawidłowości 
w gospodarstwie gminy Brzostka, odniósł się 
Wydział kraj. do namiestnictwa z wnioskiem na 
rozwiązanie rady gminnej. Również i w gospo- 
darstwie gm. Podhajce sprawdzono większe nie- 
porządki i ogólny rozstrój urzędu gminnego. Jest 
uzasadniona nadzieja, że ten stan uchylony zo- 
stanie wskutek wyboru burmistrzem osobistości, 
która daje rękojmię, że potrafi ten stan uchylić. 

Dochodzenia sądowo-karne, które sąd w No- 
wym Targu przeciw poszczególnym członkom za- 
rządu lasu miejskiego w Nowym Targu na wię- 
kszą skalę przeprowadził, dają smutny obraz ko- 
rupcji, jaka się tamże zagnieździła. Załatwienie 
sprawy w drodze dyscyplinarnej jest w toku. 

Nadto przeprowadził Wydział krajowy lu- 
strację względnie likwidację w gminach wiej- 
skich: w Zatuszynie, Stawczanach, Woli radzi- 
szowskiej i w zarządzie wspólnego majątku gmin 
ezarnodunajeckich. 

W zarządzic wspólnego majątku gmin czar- 
nodunajeckich, które do 7000 morgów lasu na sto- 
kach Tatr posiadają, sprawdzono cały szereg 
iualweisacyj i nadużyć. Suma, której sprzenie- 
wierzenie sprawdzono, wynosiła 1029 zł, i zosta- 
ła przez winnego pokrytą w toku lustracji. Jest 
to jednak małą cząstką tego, co rzeczywiście zde- 
fraudowano i czego dla braku zapisków spra- 
wdzić nie było można. Wydział krajowy poczy- 
nił energiczne zarządzenia, usuwając dotychcza- 
sowy zarząd i biorąc ten majątek w swój Ścisły 
nadzór. 

Następnie przeprowadził Wydział krajowy 
lustrację ":ydziałów powiatowych w Kołomyi, 
Złoczowie, Borszczowie, Kossowie, Nisku, Starem 
mieście, Kolbuszowej, Podhajcach i Brodach. 

= * 


= 
(Z komisji szkolnej.) 

Komisja szkolna ukonstytuowała się, wy- 
bierając przewodniczącym posła Czartoryskiego, 
zastępcą posła Stanisława Tarnowskiego starsze- 
go, sekretarzami: posła Reya i rektora Cwikliń- 
skiego. 

i" przystąpiono do rozdziału refera- 
tów. Sprawozdanie rady szkolnej krajowej o szko- 
łach ludowych i seminarjach otrzymał p. Woj- 
ciech Dzieduszycki; o szkołach średnich p. ('wi- 
kliński; sprawozdanie z czynności departamentu 
oświety Wydziału krajowego p. Rey; Towarzy- 
stwa pedagogicznego o zniżenie lat służby nau- 
czycielom ludowym p. Zoll. 


Uroczystości Kościuszk owskie. 


Czytamy w Warszawskim Dniewniku : 
„Komitet, utworzony w Krakowie w celu 
urządzenia uroczystości na cześć setnej rocznicy 


Biuro Administracji 
We Wiedniu : 


Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie; 


jedynie i wyłącznie: 

„Dziennika Polskiego", Piae 
Marjacki 1. 6 i 7 w domu pana Kiselki. 
pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maass), 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rndolf Messe 
i J. Denneberg : w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein et Vogler i Q. l. Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: © Adam 52 rue 


złożenia przez Tadeusza Kościuszkę przysięgi na 
rynku krakowskim d. 24. marca 1794 r., opu- 
blikował w gazetach galicyjskich program tych 
uroczystości. Wskutek świąt wielkanocnych, uro- 


du Four. 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 6 centów od jednego Be 
wiersza drobnym drukiem (petit.) cą 
Doniesienia o klubach, zareczynach i inne prywatne komu- a 
nikaty po kroniee za jeden wiersz BO ct. c: 
Prywatne korespondencje i nekrologia 18 ct. od wiersza. ku 
Drobne ogłoszenia 1 '/, centa od wyrazu. Pomieszkania | 
_ i sklepy po A ct. od wyrazu. i 
Rekiamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. | 
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czystości o charakterze politycznym rozpoczną | 


się nie 24. lecz 30. marca. Jednocześnie komitet 
zaprasza w swej odezwie obywateli całego kra- 
ju, (2) (należy przypuszczać, że to zaproszenie 
odnosi się również i do ludności halicko-ruskiej) 
do uroczystego obchodzenia wszystkich dni, po- 
cząwszy od 24. marea, rocznicy złożenia przy- 
sięgi do 4. kwietnia, setnej rocznicy „zwycię- 
skiej bitwy pod Racławieami*. 

W drugim punkcie programu komitet oznaj- 
mia, że na rynku krakowskim będzie postawie: 
ny na cały cezas „narodowych“ uroczystości, 
tymczasowy pomnik Kościuszki. Dalej mówi się 
o dekoracji i illuminacji miasta, o różnych uro- 
czystościach kościelnych i świeckich itd. Natu- 
ralnie będą składane herby i wianki ua trumnie 
Kościuszki i na „kopcu“ jego imienia, będą i uro- 
czyste „pochody* (procesje) i zebrania na „ko- 
pecu“ i odśpiewanie kantat, napisanych w tym 
celu; będą i wieczornice w sali „Sokoła“ i przed- 
stawienie sztuki Anczyca „Kościuszko pod Ra- 
cławicami*, tak schlebiającej polskiemu samo- 
lubstwu, lecz pozbawionej prawdy historycznej. 
Najwięcej jednak będzie mów patrjotycznych; 
ileż to można ich wygłosić w przeciągu jedena- 
stu dni, przeznaczonych na uroczystości. Ileż pa- 
trjotycznych upojeń mogą przynieść te mowyl! 
W ogóle połsko-galicyjska inteligencja będzie 
miała nie mało kłopotu, lecz kłopotu przyjemne- 
go, obiecującego wiele zadowolenia. 

Jednakowoż  poradzilibyśmy  urządzającym 
uroczystości i uczestnikom w tychże, aby w cza- 
sie nudów przejrzeli jedną cienką książeczkę, 
wydaną dawno i umyślnie rzuconą w kąt, nie 
pozbawioną jednakże i dzisiaj interesu. W niej, 
w tej książeczce, noszącej skromny tytuł „T e- 
ka Stańczyka”, mogliby się oni przejrzeć, 
jak w lustrze. Przeczytanie tej małej, lecz nad- 
zwyczaj interesującej książeczki, ochłodziłoby ich 
pseudo-patrjotyczny zapał, jak strumieniem zimnej 
wody. Strumieniem tym będzie cięta satyra, skie- 
rowana do tych pseudo-patrjotów, którzy mają 
nadzieję sztucznemi środkami zbudzić pogrążony 
w śnie polski genjusz i polskie narodowe samo- 


„narodowych obchodów“ bez udziału prostego 
narodu, pseudo-patrjotycznych mów, tendencyj- 
nych utworów, nie mniej tendencyjnych obra- 
zów it. d. 

Cóż bedą kosztować te uroczystości o cha- 
rakterze politycznym ludność galicyjską ? Jede- 
naście dni wolnych od pracy, po upływie któ- 
rych u wielu w głowie będzie szum i stuk — 
oto cały kapitał, zakopany w ziemię. Dodajmy do 
tego koszta postawienia na rynku pomnika (na 
który konkurs już został rozpisany), dekoracyj, 
wieczorków, piwa i kiełbasy dla „chłopów“, przy- 
wiezionych ze wsi, a używanych jako dekoracja 
w czasie „patrjorycznych* ceromonij itd. itd. — 
a z tego wszystkiego utworzy się poważna suma, 
która całkowicie wejdzie w deficyt budżetu kra- 
jowego, gdyż imicjarorowie uroczystości swoich 
kieszeni w tym celu nie naruszają. W rezultacie 
wszystkie te zabawy w wyższą politykę odbiją się 
ciężkiem brzemieniem w rodzaju nowych poda- 


polityką, a mianowicie na robotnikach i wło- 
ścianach.* 

Komentarze tutaj chyba są zbyteczne, zwra- 
camy tylko uwagę naszych czytelników, na bez 


Dniewnika. 


Nowa ustawa o obronie krajowej. 


Dnia 30. grudnia r. z. ogłoszono nową usta- 
wę o obronie krajowej, dnia 10. b. m. zaś wy- 
szło w „Dzienniku rozporządzeń“ tej instytucji 
rozporządzenie ministra obrony krajowej, na mocy 
którego ustawa wspomniana wejdzie w życie. 
Z chwilą tą rozpoczyna się nowa era w rozwoju 
austrjackiej siły zbrojnej, kosztem oczywiście 


Warsz. 


— Masz coś przeciw tej kobiecie ?... 

-— Nic, a nic.. — odparłem namyślając się 
nad każdem słowem — nie lubię jednak tego 
rodzaju kobiet, lwic ekscentrycznych... których 
ao zachowania się obndza szmer i ściąga po- 
dejrzenia... 

— Byłbyś tak dalece za utartemi formami ?... 

— O! tak! 

— Ja nie! — podchwycił, ożywiając się Ja- 
nek.— Co mi się szczególnie w pani Irmic podoba, 
to ta właśnie śmiałość bycia taką, jaką jest 
rzeczywiście. Czarującą jest z tą oryginalnością 
PR z tą odwagą zapatrywań. w tej pogar- 
zie dla komedji i hipokryzji, Jakżeby ona obrzy- 
dliwą była ze swą artystyczną naturą, ze swym 
męskim rozumem, gdyby grała komedję i chciała 
się modelować podług wzorów naszych gąsek ? 
Byłaby śmieszną ! nijaką! wstrętną!! Charakter 
Jej by Się spaczył, jak sosnowa deska, mokra je- 
szcze, naglęta do formy mechanicznego mebla. 

Janek urwał, a ja po chwili odparłem : 

— Jesteś więc pod urokiem pani Irmy ?... 

— Najzupełniej ! 

— Jesteś zakochanym ?... 

— Może... A A a 

Milczałem. Po długiej pauzie dopiero za- 


tałem. . 
PY co” Przecież jednak byś się bał mieć ją za 
żonę ? a. - 

— Bynajmniej! — Kobieta, jak Irma, prze- 
straszać może; tylko mężczyznę, lubującego 
się w formach i codzienności głupca, który jej 
rozumu nie zrozumie... genezy jej swobody i 
ekscentryczności nie pojmie. 

— Jakąż jest ta geneza ? 


— Zwykłą! — podchwycił Janek — taką 


samą i tą samą, która robiła i robi wszystkich 
wybitnych ludzi niepodobnymi do ogółu. Orygi- 
nalny, samodzielny i cały charakter nie znosi 
fasonu. Napoleon nie był w niczem podobny do 
reszty królów. Każda wybitna inteligencja prze- 
dewszystkiem otrząsa się z więzów ją krępują- 
cych. Wszyscy artyści, pisarze są oryginalnymi, 
a gdyby byli kobictami, byliby ekscentryczkami, 
jak zowiesz panią Irmę. 

Długo w mózgu napróżno szukałem argu- 
mentów, zbijających twierdzenia Janka, Niezna- 
lazłszy ich, opuściłem go pod przygnębiającem 
wrażeniem, jakie na mnie zrobił. Nie taił się już ze 
swem uczuciem, a Irma przedstawiała mu tylko 
dodatni i szlachetny typ przepięknej artystki. 

Katastrofa zdawała się wisieć tuż i trzeba 
było tylko liczyć na czas, że albo ją odwlecze 
albo też, co i często się trafia, burzę rozwieje. 

Sądziłem, że uwagą moją o równoczesnem 
zniknięciu z balu u państwa C... Torloniego i 
Irmy, obudziłem podejrzliwość zakochanego 
Janka i tymczasem cieszyłem się tym naprzód 
zrobionym krokiem w przyszłem obaleniu pro- 

jektów Irmy, jeśliby jeszcze miała ochotę je wi- 
dzieć dojrzałymi. 

— Świat się więc nigd 
ślałem — Irma miała kochanków. — Oto ar- 
tystki! oto oryginalne kobiety! rozwódki ! oto 
czarne polki“, robiące furorę po obcych mia- 
stach... 

„Niecierpliwie czekałem dalszego przebiegu, 
koniecznych już według mego przekonania, wy% 
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X ch "ofiar przedewszystkiem ze strony ludności 
"męskiej, pociągniętej do służby w wojsku. Nowa 
*" ustawa wprowadza, jak wiadomo, dwuletnią słu- 
zbę czynną, a dla szeregowców nadających się 
do uzyskania stopni podoficerskich, nawet trzy le- 
tnią. Tak więc w miejsce perjodycznych ćwi- 
czeń, będą musieli żołnierze, przydzieleni do obro- 
ny krajowej, odbywać dwa lata służby pod cho- 
ią. 

a bezsprzecznie znacznego rozszerzenia 
obowiązku służby wojskowej, podaje nowa usta- 
wa pewne ulgi. Do nich należy n. p. przepis, na 
mocy którego podoficerom służącym trzeci rok 
czynnie, ma się z ogólnej liczby 20 tygodni ćwi- 
czeń, cztery tygodnie skreślić, nadto zaś cały 
czas ' służby w obronie krajowej ma trwać dzie- 
sięć lat, zamiast dwnnastu, łącznie tedy z okre- 
sem przynależności do pospolitego ruszenia, obo- 
wiązek służby wojskowej ustaje u nich już 
z 40-ym rokiem życia. Zgodnie z uchwałą izby 
posłów, bierze nowa ustawa w rachubę specjalne 
przepisy, obowiązujące w byłych okręgach Cat- 
taro i Raguzy; obowiązują też obronę krajową 
przepisy dla armji, zastrzegające ulgę tym, od 
których zawisło utrzymanie rodziny. 

Do najważniejszych  konsekwencyj nowej 
ustawy należy przepis, otwierający nadzwyczaj 
korzystne widoki tym, którzy czują w sobie 
dość sił i chęci, by się poświęcić zawodowi ofi- 
cerskiemu. Rozumie się samo przez się, że dla 
wykształcenia zwiększonej nową normą liczby 
żołnierzy, potrzeba też więcej oficerów, że dzi- 
siejszy etat oticorski obrony krajowej jest wprost 
niewystarczający: To też odnośne ministerstwo 
będzie musiało postarać się jaknajrychlej zapeł- 
nić luki, a ponieważ armja czynna nie może od- 
stąpić wystarczającej liczby oficerów obronie 
krajowej, koniecznem więc będzie owej potrzebie 
w inny sposób uczynić zadość. Przewidując to, 
podaje nowa ustawa jako środki, wiodące do 
wspomnianego celu: rozdział rezerwowych ofice- 
rów armji, przy, jmowanie oficerów  kwieskowa- 
nych, przyjmowanie osób nie obowiązanych do 
słażby, ale należycie ukwalifikowanych i chę- 
tnych do objęcia szarży oficerskiej. Najpbfitszej 
oczywiście pomocy dostarczy, kategorja osta- 
tnia. Jednoroczni ochotnicy po zdaniu egzaminu 
oficerskiego chętnie garnąć się będą pod sztan- 
dary obrony krajowej, w dzisiejszych bowiem 
stosunkach spodziewać się tam mogą szybkiej 
i łatwej karjery. Rzeczą będzie ministerstwa 
obrony krajowej, ile możności ułatwić wstęp do 
korpusu oficerskiego aspirantom tej kategorii, 
aktywowanym zaś stworzyć korzystne stosun 
awansowe. 

Wobec przepełnienia wszystkich cywilnych 
dykasteryj, młodzież o wyższem w ykształceniu, 
skorzysta zapewne chętnie z łatwej sposobności 
do szybkiego zapewnienia sobie losu. Obecnie 
bowiem skutkiem hiperprodukcji inteligencji je- 
dynie jeszcze służba w armji przedstawia się 
jako tako korzystnie: daje utrzymanie dostatnie 
odrazu, podczas gdy w przeważnej liczbie władz 
cywilnych, latami całemi musi młody człowiek 
przechodzić wszystkie ndręczenia bezpłatnej zra- 
zu praktyki, następnie zaś płacy nieproporcjo- 
nalnie małej w stosunku do obowiązków, jakie 
a nią się łączą. 


Dostawy dła armji. 


Z obszernego sprawozdania z czynności Dy- 
rekcji I. gal. Towarzystwa dostaw dła armji za 
rok 1893 dowiadujemy się, iż dyrekcja nie szczę- 
dziła ani czasu, ani trudu w wyjednaniu trwa- 
łych i stałych dostaw skórnych i bawełnianych. 
W tym celu pp. Niemczynowski i Mikuliński 
udali się wprost do Wiednia, gdzie wraz z po- 
słami dr. Lewakowskim i Popowskim wyjednali 
posiachanie w ministerstwie wojny i tam przed- 
stawili życzenie tutejszych rękodzielników, stre- 
szczające się W żądaniu otrzymania stałych za 
kontraktem dostaw. 

W ministerstwie oświadczono, iż przeważnie 
wykonywana robota obuwia przez galicyjskich 
rękodzielników jest dobra i że dzięki pośredni- 
ctwa towarzystwa stali się „leistungsfähig“, mi- 
mo to ze względu, iż porobionc kontrakta z wiel- 
kimi przedsiębiorcami zobowiązują do roku 1899, 
tak towarzystwo, jak i rękodzielnicy galieyjscy 
dopiero w r. 1895 mogą o te stałe dostawy się 
ubiegać, a obecnie ograniczyć się muszą na 209, 
z całości. Nadto zapewniono, że licytacja w r. 
1898 będzie rozpisaną, it kontrakta nie zostaną 
przedłużene, jak to się działo dotychczas. 

To same dotyczy nietylko dostaw skórnych, 
ale wszelkich innych, jak bawełnianych i w ogóle 
wszelkich w zakres rekodzielnictwa Sa d2ą- 
cych. Tak jak w r. 1892, zaoferowało towarzy- 
stwo 25.000 par obuwia i w roku 1893, otrzy- 
mało atoli tylko 7.900 par, które wykonano 
w własnym zarządzie, w ten sposób, i iż wierzehy 
szyto w krajalni, a spody oddawano do roboty 
tak członkom towarzystwa, jak i biedniejszym 
majstrom we Lwowie i robotnikom. 

Ww roku 1898 płacono za roboty spodów wię- 
cej, jak w r. 1892, z t ch też powodów i docho- 
dy się zmniejszyły, , a „zysk, jaki osiągnięto, sta- 


nowi tylko 4 pret. dywidendy od udziałów. 
T 
i J 1 
Mr. JUDAS 
POWIEŚĆ SPOLCZESNA 
FERGUSA HUME. 
(Ciag dalszy.) 
Coroner: — Czy znalazłeš pan jaki ry- 
sunek ? ster. 
Świadek: — Nie, mój panie! 


Coroner: — Zadnych nawet szkiców ? 


Świadek: — Nie mój panie! 

Coroner: — Czy nie miało żadnych znaków 
ubranie ? f 

Świadek: — Nie, panie! Listewka z firmą 


krawca była Spina W kieszeniach znalazłem 
scyzoryk, monety srebrne, dwanaście szylingów, 
pudełeczko z pigałkami, srebrny zegarek, sześć 
sztuk monety złotej —- nie więcej. 

Coroner: — Nie zatem, co naprowadzićby 
nas mogło na trop jakikolwiek ? 

Świadek: — Zgoła nic. Szukałem wskazó- 
wek co do nazwiska, nadaremnie. Dowiadywa- 
łem się, bezskutecznie. Sprawa była uderzająca. 
Zatelegrafowałem do Londynu po detektywa — 
mister Fanks — siedzącego po prawicy. 

Spełniwszy w ten sposób swój obowiązek, 
sierżant Spills salutował sztywnie i przyprowa- 
dziwszy na swoje miejsce woźnicę Joe Stagersa, 
sam odszedł. 
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Członkowie towarzystwa nie reflektują wolf na 
zyski wielkie, gdyż głównym celem towarzystwa 
było i jest wprowadzenie do naszego kraju ro- 
bót wojskowych, i zatrudnienie klasy pracującej, 
a tym sposobem podniesienie rękodzielników 
z ich upadku, do którego wtrąciły ich bazary 
i tandeta. 

W tym to Kierunku głównie podjęto czyn- 
ności, licząc z jednej strony na poparcie Wy- 
działu krajowego, z drugiej zaś na życzliwe i 
sprawiedliwe postępowanie rządu, ak ostate- 
cznie musiał przyjść do przekonania, iż decen- 
tralizacja dostaw dla armji jest z wielu bardzo 
względów i dla armji i dla państwa korzystna, 
o czem już niejednokrotnie pisaliśmy. Na r. 1894 
zaoferowało Towarzystwo 50.000 pax obuwia, 
oferta ta atoli ze względów na zawarte kontra- 
kty z wielkimi przedsiębioreami, nie mogła być 
przyjętą. Natomiast ministerstwo rozpisując licy- 
tację na rok 1894, uradziło, iżby każdy członek 
Towarzystwa osobno podał ofertę na stemplu 50 
centów i by wystarał się o potwierdzenie, że 
jest uprawnionym majstrem szewskim u odnośnej 
władzy przemysłowej. 

Zarządzenie to dotyczy nietylko Towarzy- 
stwa, ale także i spółek szewskich tu i owdzie 
w kraju zawiązanych, w celu łatwiejszego i mniej 
kosztowniejszego starania się o te dostawy i ono 
też spowodowało, iż Towarz.[na'rok 1894 nie może 
nie oferować, gdyż narażonemby było na ogro- 
mne wy datki stem b e iinne, więc też czynności 
swe ograniczyć będzie musiało na pośrednictwie 
między rękodzielnikami szewcami a wojskowością, 
tak, jak w roku 1891. Zdawałoby się, że przez 
takie zarządzenie chciano dać możność zarobku 
szewcom, okazało się atoli, że ci nie posiadające 
odpowiednich kapitałów, zwrócili się o pomoc do 
Towarzystwa, którą będą mogli otrzymać, gdy 
walne zgromadzenie ezłonków Towarzystwa po- 
weźmie ‘uchwały w myśl wniosków dyrekcji, dą- 
żącej do tego, by sami szewcy objęli roboty 
skórne, a Towarzystwo w przyszłości uczyło się 
ubiegać o dostawy inne! 

W ogóle warunki licytacyjne co 
roku trudniejsze, miasto zachęcić 
pojccymc zach oferentów, znie ch ę- 
caja ich, gdyż łatwiej i lepiej zrobić 
coś spółce, jak pojedynczemu, zwła: 
„4 AAU gdy się wymaga roboty jedno- 
litej! 

Kto zna stosunki rękodzielników tutejszych, 
przyznać musi, iż okazują oni wielką cierpliwość, 
pocieszając się jedynie nadzieją, iż w roku 1899 
Galicja weźmie bardzo znaczny udział w dosta- 
wach dla armji, byle tylko nie zaszła jakaś no- 
wa niespodzianka, o którą u nas nie trudno! 


KRON IKA. 


imienia Tadeusza 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 

Djarjusz lwowski. 

Sobota 13. styeznia. 

Teatr hr. Skarbka: „Trubadur“, opera w 5 akt. 
J. Verdiego. Ostatni gościnny występ panny Elwiry 
Colonnese, primadonny opery w Barcelonie. Początek 
o godz. i. wieczorem. 


Z życia towarzyskiego. We Wiedniu v 
płicy opsotwn Cystersów, odbędzie się d. 20. 
godz. 1. po południu ślub panny Marji Lew 
wskiej, córki p. Marji z Napadiewiczów baro J 
Lewartowskiej, z p. Bog. kieszkowskilu, starostą. 
synem Henryka i Zofji. z Jeszczyńskich. 

Nekroiogja. Brat Remigiusz Serwoński, ka- 
pucyn-jubilat, przeżywszy lat 61, w zakonie 60, 
zmarł d. il. bm. w Krakowie. -— Włodzimierz z 
Łipowca Ciołek WA syn śp. Konstantego i 
Laury z Chwalibogów Lipowskich,  pensjonowany 
major dragonów, zmarł d. 6. bm. w majątku Wy- 
koty pod Samborem. 

Kalendarz. Sobota (18.): Hilarego B. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 54, zachód o godzinie 4. 
minut 24. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), lisy, borsuki i zające, słonki, 
jarząbki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pta- 
ctwo wodne i błotne w ogólności. 

Kalend. rybacki. W styczniu nie wolno 
łowić raka samea i samicy, natomiast wolno łowić 
wszystkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisoną miarę. 
W dnie RTAC o łagodniejszej temperaturze można 
między godziną 11. a 1. łapać na wędkę: lipienie, 
okonie, szczupaki. płotki, czerwionki i bolenie. 

Kolendy. W niedzielę d. 14. bm. odśpiewa chór 
„Echa“ kolendy w katedrze na mszy zw. „łwuna- 
stówką." 

Z karnawału. Doskonale zapowiąda się piknik 
starokawalerski. Komitet, złożony z wytrawnych iw 
boju karnawałowym wypróbowanych fikalskich, czyni 
gorliwe starania, ażeby ta zabawa — posiadając z 
lat ubiegłych dobrą firmę — i w tym roku wypadła 
ładnie. Liczba uczestników jest w tym roku ograni- 
czona, celem uniknięcia ścisku na sali. Bilety można 
jeszcze nabywać do poniedziałku w kancelarji kasyna 
niejskiego. 


Stagers, wielki, czerwony, zerwony, opasły gentleman, | mąż pełen godności, z lekkim powa gentleman, 
o głosie ochrypłym, prawdopodobnie nie od wo- 
dy — istny półbóg na koźle, gdy powozi, zstępu- 
je pomiędzy śmiertelniki jedynie po to, by gar- 
dło sobie zakropić. 

— Joe Stagers, sir, — począł: — Jeżdżę z dyli- 
żansem na przestrzeni pomiiędzy Winchester a 
Jarlchester. Przed dwoma dniami, we wtorek, 
jeden z koni stracił podkowę. Czekałem na aa 
cji i oto pewien jegomość — nieboszczyk — zbli- 
żył się do mnie, pytając, czy jadę do Jarlche- 
„Tak“ — odrzekłom. Wsiada więe ije- 
dziemy. Siedząc obok mnie, rozmawial o okolicy. 
„Tak, panie — zapewniałem go tu zawsze 
bardzo tadi: gdy się jedzie z Londynu." 


Ccroner: O, powiedział więc, że przybywa 
z Londynu? 

Świadek (hardo): To powiedział, co tu po- 
wtarzam. A mówił bardzo delikatnie, nie umiał 
jednak odróżnić konia od klaczy. 


Przysięgii zgodzili się na tó, że zeznanie 
Spillsa nie nie wyjaśnia. Innego jednak był zda- 
nia mister Fanks, detektyw z Londynu. (iry- 
amolił on coś zawzięcie ostrym ołóweczkiem 
w swej notatce. 

C'oroner : Proszę wczwać doktora Drewey. 


Doktor Drewey był bardzo ważnym świad- 
kiem, on to bowiem oglądał zwłoki nieznajomego 
nieboszczyka, to też zarówno panowie przysięgli, 
jak widzowie ocknęli się niby ze snu, gdyż pra- 
wdę powiedziawszy, już na dobre się nudzili. 
Mister Fanks przygotował sobie czystą kartkę 
w swym tajemniczym notatniku i dr. Drewey, 


Wieczorek z tańcami urządza Towarzystwo 
gimnastyczno-śpiewackie nauczycieli lwowskich w sali 
„ęohsin* (Hotel Georga) w d. 17. bm., na dochód 
budowy własnej sali uk 3 - Lista otwarta. 
Zaproszenia otrzymać można u sekretarza Towarzy- 
stwa w szkole im. Mickiewicza codziennie między 
godz. 12.—1. w południe. 

Z armji. Pułkownika 56 pp. Manrycego Wikto- 
tyna przeniesiono w stan spoczynku. Lekarzani asy- 
stentnini w rezerwie zostali: Leon Grin z 90 pp., 
Franciszek Górski z 57 pp., starszym lekarzem Wła- 
dysław Drozdowski z 56 pp. w szpitalu garnizono- 
wym krakowskim. Przeniesiono oficjała prowianto- 
wego Wiktora Perko ze Lwowa do Lublany. 

W brodzkiej izbie handlowej wybrano przewo- 
dniezącym p. Adolfa Byka, zastępcą zaś jego burmi- 
strza p. Kulaka. 

Magistrat oglasza, że kadry uzupelniające 11. 
pułku dragonów i 4. pułku ułanów we Lwowie, 
ga: wydać prawdopodobnie w maren rb 
po 55 koni służbowych do prywatnego użytku, 
pod warunkami, okreśionemi w rozporządzeniu wspól- 
nego ministerstwa. Bliższych informacyj co do rze- 
czonych warunków, jakoteż formalności, wymagany ch 
przy wnoszeniu dotyczących podań, zasięgnąć można 
w komendach wspomnionych oddziałów wojska, po- 
mieszczonych pod 1. orj. 46 ul. Kopernika i pod 1. 
orj. 9 ul. Zborowska. 


Godne naśiadowania. Dwaj przemysłowcy pan 
Jan Krach, majster murarski i pan Jan Gryglasze- 
wski, majester ciesielski, składali przed dwoma tygo- 
dniami przyrzeczenie na mieszezan i przy tym uro- 
czystym akcie ofiarowali po 50 zł. dla stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich 
na rzecz tegoż funduszu żelaznego dla wdów i sierot, 
a tem samem przyczynili się do ukojenia niejednej 
zy wdowiej po swych wspułkolegach. Postępck ten 
zasługuje na wszelkie uznanie. 

Kantata Kościuszkows a. W czasie obchodu 
setnej rocznicy przysięgi Kościuszki na Rynku w Kra- 
kowie, ma odsśpicwać chór kantatę, stosowną do uro- 
czystości. Komitet, zajmujący się urządzeniem tegoż 
obchodu, rozpisuje konkurs na napisanie słów 
do owej kantaty, która się winna składać z 4—6 
zwrotek, o 4, lub 6 wierszach. Termin do składania 
tekstu kantaty upływa z dniem 22. stycznia rb. pod 
adresem sekretarza (Walery Eljasz w Krakowie, ml. 
Karmelicka, 28), Nazwiska autorów, jak zwykłe, 
winny być podane w kopertach zamkniętych. Po roz- 
strzygnięciu konkursu komitet otworzy kopertę autora 
kantaty, uznanej za najlepszą. Inne pozostaną do roz- 
porządzenia ich właścicieli. Oprócz odśpiewania kan- 
taty odznaczonej, słowa jej wydrukowane rozda ko- 
mitet między zgromadzoną publiczność podczas ob- 
chodu. 

fa wainem zgromadzenin członków „Koła pol- 
skich szermierzy* d. 6. bm., wybrano wydział na- 
stępujący : Janusz Kołodziejski, prezes: Janusz Ka- 
czor, wiceprezes; Włodz. Holodyński, skarbnik; Kug. 
Koppel, gospodarz; Henryk Altkorn, sekretarz : Kaz. 
Poliński, zast. wydz. ; Julinsz Orłowicz, zast. wydz. 

Temperatura. ywa stoi w mierze. Srednia 
temperatura w tym czasie bria — 113°C., naj- 
wyższa — 11:290., najniższa — 16070. 

M Na dziś zapowiada stacja M WRAZ Szkoly po 
litcehnieznej . Wiatr będzie eo do kierunku połudn.- 
zachodni, o średniej prędkości 4,0 m/sek ; średnia 
temperatura doby podniesie się do == 80°C., niebo 
będzie chwilami zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza zmniejszy się do 85 proc.; opad, snieg. ż8 
Towarzystwo krakowskie oświaty ludowej 


zwołało na najbliższą niedzielę walne zgromadzenie 
w gelu uchwalepiy e $iany statutów. Propozycja 
zmiśny statutu była jużęnstawiamm na wałreni zgo 


madzeniu w lipcu 1898 roku, ale sprawa nie mogła 
hyc traktowaną dla braku czasu i uchwalono, aby 
na ten cel zwołać osobne zgromadzenie. Wydział 
towarzystwa — Jak donosi Czas -- czyni obecnie 
zadość temu poleceniu, ale projekt statutu, jaki 
przedkładano, został jeszcze raz przejrzany i zmie- 
niony. Główne zarysy zmian zostały spowodowane 
następującemi wzgłędami. Towarzystwo niejednokro- 
tnie zasilało książkami czytelnie ns Szląsku, uznało 
zatem za właściwe rozciągnąć swoją działalność na 
Szłąsk, gdyż ma nadzieję, że prawo to pozwoli 
mu posiłkować swojem doświudczeniem pracę micj- 
scowych gorliwych obywateli i spodziewa sią, że 
na miejscu znajdzie osoby, gotowe zająć się prze- 
prowadzeniem działania towarzystwa, ponieważ idzie 
tam raczej o inicjatywę, aniżeli o rozbudzenie dążeń 
oświaty. Z drugiej strony towarzystwo, będąc de- 
tychczas ograniczone głównie na miasto Kraków, 
mogło na prowincji „jednywać sobie małą liczbę 
członków, pragnąc wije zainteresować więcej ogół 
społeczeństwa i wciągnąć go do czynnej pomocy 


nad rozwojem oświaty, zamierza towarzystwo two- 
rzyć organizację okręgową, któraby czuwała nad 
sprawami towarzystwa, Zajmowała się  ezytelniami, 
będącemi w okręgu, popierala tamże cele oświaty 
i towarzystwa, a przez to z jednej sirony ezynila 
pracę towarzystwa wydatniejszą, a z drugiej strony 
czuwała nad normalnym rozwojem iustytncyj, zało- 


żonych przez towarzystwo. Ponieważ liczba  czytelń, 
założonych przez towarzystwo oświaty ludowej, wy- 
nosi blisko sześćset, kontrola więc nad niemi z 
Krakowa jest trudną, tem więcej, że są one roz- 
rzucone po calym krajn; otóż w tym celt obok 
organizacji okręgowej, zamierza towarzystwo oświaty 
a opiekunów czytelni, Ponieważ Lierowni” 


mąż pełen godności, z lekkim poważnym uśmie- 
chem na twarzy, przyodziany w strój czarny, 
wypowiedział swoją opinję z wicikiem nama- 
szczeniem : 

— Bekcjonowałem zwłoki.. Zmarły liczył 
około 28 lat i był żle odżywiany, Żołądek miał 
zdrowy, acz dość pusty. Naczynia krwionośne 
w mózgu znalazłem niezwykle nabrzękłce, a 
w okolicach żołądka nastapiło u nieboszczyka 
silne rozlanie się krwi.. Źreniee były nader 
ściągnięte. Po tych wskazówkach i śa palę krwi 
na mózg, mogę ze stanowczością oświadczyć, że 
śmierć spowodowana została w tym wypadku 
przez silną dawkę opium, lub morfiny... 

Coroner: — Więc pan mniemasz, że zmarły 
zażył był widocznie wielką dawkę trucizny JE 

Świadek (z wyrzutem łagodnym): — Mówię, 
że om zmarł skutkiem zbyt silnej dawki, lecz nie 
mogę przecież twierdzić, Że sam zażył takową | 

Jeden z przysięgłych : 
ktos przyniósł mu tę dawkę ? 

Swiadek: — Co do tego 
wiedzieć. 

Jeden z przysięgłych: — Kiedy też według 
zdania pańskiego nastąpiła śmierć u niczn ajo- 
mego ? 

Świadek : Odpowiedzieć na to pytanie trudno. 
WwW najlicznicjszych wypadkach zatrucia z pomoc} 
opium, następuje śmierć w Ciągu szešeiųu do dwu- 
nastu godzin. Zwłoki oglądałem pomiędzy pier- 
wszą a drugą godziną dnia następnego i według 
wszelkich pozorów śmierć nastąpiła była na jakie 
dziesięć godzin przedtem. Wedle zeznania panny 


-— Więc zapewne 


me mogę nie po- 


kami są przeważnie księża i nauczyciele ludowi, 
stanowisko więc opiekunów przypadnie innym osobom 
inteligencji wiejskiej — przedewszystkiem towarzy- 


stwo ma na myśli większych właścicieli, 
mianowicie zaś ich żony i córki. Kobiety 
w rzeczach oświaty ludu niejednokrotnie 
już skła lały dowody poświęcenia, mamy 
więe nadzieję, że i teraz zechcą zaopiekować się czy- 
telniami i będą pomocne w rozwoju eclów towarzy- 
stwa na prowincji. 

Fożegnanie radcy Hausera. Z Żółkwi donoszą 
nam: Ostatnie dni zeszłego roku przyniosły miastu 
naszemu dotkliwą stratę. Naczelnik tutejszego sądu 
powiatowego, pan Leopold Hauser, po siedmioletnim 
pobycie w Zółkwi, zamianowany radcą sądu krajo- 
wego we Lwowie, opuścił Żółkiew, żegnany przez 
wszystkich z szezerym i niekłamanym żalem. Ńym- 
patja, jaką się cieszył wśród całego społeczeństwa 
naszego miasta i powiatu, była ogólną. Pan Hauser 
dał nam się poznać nietylko jako wybitnych zdolności 
sędzia i urzędnik, ale także jako niezwykle szerokiej 
wiedzy i wykształcenia człowiek. Działalność pana 
Hausera tak w radzie miejskiej, jak w radzie szkolnej 
miejscowej, w kuratorji szkoły przemysłowej uzupeł- 
niającej, była zawsze w całem tego słowa znaczeniu 
dodatnią. Największą atoli zasługę poniósł radca Hau- 
ser przez powolanie do życia i utrwalenie stowarzy- 
szeń resursy miejscowej i „Bokołą*. 

Będąc człowiekiem sumiennej pracy i głębokiej 
wiedzy, umiał podnosić poziom intelektualny w tych 
towarzystwach. 

Dobitnym wyrazem żalu z powodu 
miary współobywatcla, były zebrania uroczyste i po- 
łączone z niemi owacje, jakie mu przed odjazdem 
z naszego miasta urządzono. Najpierw żegnało go 
grono bliższych mu przyjaciół ucztą w sali tutejszej 
rady miejskiej, w której wzięli udział reprezentanci 
wszystkich warstw miasta i powiatu. Następnie 
w lokalu resursy żegnał go bankietem przy wręczeniu 
dyplomu na honorowego członka, zastęp druhów „So- 
kola“ i członków resursy Wreszcie żegnali go wszy- 
sey, zaprzyjaźnieni z domem pp. Hauserów, życząc, 
aby tę samą. sympatję okazywano im i w nowem 
miejscu ich pobytu. 

Z Rzeszowa piszą: W łonie stowarzyszenia rę- 
kodzielników „Owiazda* w Rzeszowie na mocy $. 2. 
statutn zawiązało się „Kółko do podniesienia Zudjo- 
mości dziejów ojczystych". Celem Kółka jest zaznajo- 
mienie klasy rzemieślniczej z historją naredu naszego, 
a głównie z dziejami porozbiorowemi. Nie mając Ża- 
dny ch dzieł z dziedziny historji ojezystej, ani funduszów 
na zakupno tychże, ośmiela się Kółko upraszać ludzi, 
którym dobro ojczyzny leży na sercu, by zechcieli do- 
pomódz działalności Kółka przez przesyłanie rozmaitych 
książek z historji ojczystej na ręce Kazimierza Mazur- 
kiewicza, nauczyciela w Rzeszowie. Przesłane dzieła 
stają się własnością Kółka, a w razie rozwiązania 
tegoż, przechodzą w posiadanie stowarzyszenia „Q wia- 
zdy“. Uprasza się inne dzienniki o powtórzenie ni- 
niejszcj odezwy. 

Wynalazek. P. Hipolit Frommer, syn b.-radcy 
m. krakowa, otrzymał austrjacko-węgierski patent na 
wynaleziony przez siebie aparat rachunkowy, nazwany 
„Additorem”, który niezawodnie znajdzie zastosowanie 
we wszystkich biurach handlowych, bankach i urzę- 
dach. Aparat, formy malej szkatułki, dodaje szybko i 
dokładnie nieskończoną ilość liczb, nawet do 8 cyfro- 
wych i oszczędza liczącemu czas. zapobiega umysło- 
wemu wysiłeniu, oraz możliwym pomyłkom, nadto 
znakomicie nadaje się do kontrolewania kasy. Równo- 
cześnie wniósł wynalazca podania o patenty w innych 
państwach i zamierza wysłać swój aparat na wystawę 
Pa E we 4% Suwit Ame T. b. im. 
zmarł rewizor bydła Jan Chmielowski, wśród obja- 
wów, nasuwających podejrzenie, iż przyczyną śmierci 
było otrucie. Dla zbadania przesłano wnętrzności de- 
nata do Wiednia. 

Żonobójca. Józef Lupak, robotnik w tartaku 
parowym w Dragoszy, w gniewie zabił strzałem re- 
wolwerowym własną żonę, Maxję. Zabójeę oddano do 
sądu w Kimpolungu. 

Dwoje dzieci spalonych. Czerniowiecka Gazeta 
Polsł:a donosi: W St. Illic włościanka Sucu wydaliłu 
się na parę godzin z domu, pozostawiając samotnych 
dwoje drobnych dzieci Te bawiły się na łóżku za- 
pałkami i spowodowały ogień. Pożar sthumiono, ale 
oba dzieciaki spaliły się na węgiel. |] 

Wściekły wilk pojawił się w Rumunji we wsi 
Galbcau i pokaleczył cztery osoby, które oddano na- 
tychmiast do zakładu dr. Babesza w Jassach. 

Długoletni dług. Przed stu laty żyrował magi- 
strat rawicki za hr. Mycielskiego, ówczesnego dzie- 
dziea tego miasta, weksel na 90.009 dukatów. Po- 
nieważ hrabia sta? się nieniszezalnym, przeto dług 
miało spłacić miasto, lecz na to nie pozwalał stan 
jego finansowy. Po walkach o niepodległość wnieśli 
przeto wierzyciele, którymi były kościoły, klasztory i 
inne podobne instytucje katolickie, przeciw miastu 
skargę do sądu i uzyskali wyrok skazujący je na 
umorzenie długu. Dla braku majątku komunalnego 
zaczęto fantować pojedyńczych obywateli. Król Wil- 
helm HI. rozkazem gabinetowym wstrzymał to fam- 
towanie i odesłał wierzycieli do kasy miejskiej. Na 
ich żądanie odhywała się tedy w piej od czasu do 
czasu Ścisła rewizja. Stan ten ciężył na mieście i 
tamował jego rozwój. Nie można było kapitałów ani 
gromadzić, ani też lokować na kanc wiary 
przemyslowych. Razu mł cheie 
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ciele za zrzeczenie się swej pretensji sprzedać gm g 
chy szkolne, lecz na to nie zezwolono. Dopiero prze 
dwoma laty nastąpiło nareszcie przedawnienie i mia- 
sto może odetchnąć znown swobodnie. 

Katastrofa na lodzie. Z Rotterdamu donoszą 
o nieszcześliwym wypadku, jaki się wydarzył pod- 
czas ślizgawki na wyspie Walchern. Oto lód Się za- 
łamał i 18 dzieci utonęlo w kanale morskim. 

Zhojca jako zakonnica. Budapesti Hirlap do- 
nosi o następującym fakcie, który się stał w wiosce 
Boglar, komitatu peszteńskiego. W piątek wieczorem 
zeszłego tygodnia przyszła do wójta miejscowego za- 
konnica i poprosiła o nocleg. Wójt kazał jej dać ko- 
lację i osobny pokój na nocleg. Młody paro: wczak, słu- 
kący wójta, zaciekawiony niezwykłym gościem, za- 
sadł się do pokoju, gdzie zakonnica miała nocować, 
i schował się tamże. Gdy zakonnica miała się kłaść 
do snu i zdjęła zwój habit, zobaczył ukryty parob- 
czak z przerażeniem, że eom zakonnica jest męż- 
czyzną, który wyjął z za pasa parę rewolwerów i po- 
loży? na stole. Nie nA długo, parobczak wysko- 
czył ze swego ukrycia, chwycił rewolwer i wypalił 
w łeb owemu gościowi, który też odrazu padł tru- 
pem. Następnie parobczak dał jeszcze parę strzałów 
przez okno i widział kilku drabów, umykających 
przez płot. 

Kto ma kraść? W Leipziger Tageblatt opo- 
wiada jakiś korespondent z prowincji: W jednej z 
naszych saskich wiosek zebrała się wieczorem cała 
rada gminna. Stróż nocny Gottlieb, zwabiony weso- 
temi odgłosami kompanji, wcisnął się także do piwo- 
dajńego zakładu i zasiadłszy za stołem, zapalił lulkę. 
Wesoło mu też było, lecz wesołość ta stróżowska 
aie podobała się rajcy gminnemu Miillerowi, który 
choć od dwudziestu lat swą otyłą personą miejsce w 
radzie gminnej zajmował, lecz w naradach tylko 
słowami „tak“ i „nie“ udział przyjmował. Tym 
jednak razem, ku ogólnemu zdziwieniu, rajca Móller 
głos zabrał i zwracając się do stróża rzecze: — Cóż 
to Gottlieb ty robi? A nuż tam kogo okradną”... 

— A któż ma kraść, — odpowie Gottlieb, spokojnie 
paląc lulke i popijając piwein, — przecież jesteśmy tu 
wszyscy razem ! 

Wczorajszy wieczorek w tutejszem „Kole lite- 
raeko-artystycznem*, mimo AE Z" wieczorku 
akademickiego, sprowadził spore grono gości do „Koła“. 
W 830 par pod ochoczem kierownictwem p. Tadeusza 
Leszczyńskiego bawiono się długo i dobrze. I już 


Świtać zaczęło, a w sali rozlegało się jeszezezecho 
wybornej kapeli tutejszej „Harmonji*. 


Dowiadujemy się, że z powodu wieczorku klubu 
szermierzy odłożyło „Kofo“ drugi swój wieczorek z 
dnia 25. bm. na środę 24. styeznia. 

(m.) W tegoroczny boj karnawałowy pierwsi 
o najmłodsi fikalscy, a więc panowie akademiey, 
no! i walczyli do upadłego, gdyż w sali kasynowej 
było onegdaj bardzo wiele miejsca... Po  przetań- 
czeniu polki i walca, aianżerowie ustawili pary do 
kadryla. Po pierwszej przegrywce stanęło par 22, 
wkrótce jednak „mamy i ciocie“ uzupełniły linję 
bojową, tak, że kadryla pierwszego odtańczono w par 
82. Przyznać jednak trzeba, że zabawa była ocho- 
cza, u jedna z danserek (p. Ł.), zagadnięta przezę- 
mnie, jak się bawiła, odpowiedziała krótko, ale zro- 
zrozumiale — „przetańczyłam 20 tur walca“. To. 
chyba wystarczające. 

Do tańca przygrywała wybornie najlepsza nasza 
muzyka 30. pułku piechoty, pod Zbatutą kapelmi 
strza p. Rolla, a kierownictwo tańców, spoczy- 
wające w rękach i nogach p. Lindego, nie pozosta- 
wiało nie do życzyenia. 

Stroje były bardzo skromne, pięknych twarzy- < 
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Musisz się pan zwrócić osobiście do każdego z wy 
mienionyech autorów. 
— = IZA 
Z życia towarzyskiego. P. Izydor Hass, kon- 
cepista skarbu w Tarnopolu, zaręczył się z pamną 
Kmilją Verstindig z Rzeszowa. 


—— AKCIE o 
Składki. Na fundację imienia Tadeusza Kościuszki 
nadesłano zainiust  życzeji noworocznych zebrane między 
członkami Tow, kasynowego w Żyda zowie 5 zł. 20 et. — 
Morawiecki z Zaleszczyk % zl. 
Wydzial Tow. strzeleckiego wa Lwowie zawiadamiš 
członków, że w sobotę dnia 30, b. m. jako w dzień św. 


Sebastjana, patrona Tow., odbędzie się o godzinie 11. przed 
południem solenne nabożeństwo w kościels 00. Franciszka - 
nów. Wieczorem tegoż <luia.o godzinie 8, odbędzie się w. 
lokalnościach strzelnicy mi jskiej wieczorek , towarzyski dla 
członków i tychże rodzin. Wstęp od osoby 2 zł, Strój wie- 
ezorkowy. Lista otwarta po dzień 10, b. m. — znajduje się 
w ania pp. Alfreda Dzikowskiegu, ulica Karola Łudwi- 
ka 1. J, i Bdmunda Riedla plae 'Macjaeki l. 16. Osoby z 
po za grona Mow. cheący wziąć udział w wieczorku, 
zecheą postarać się o prędkie zamówienie biletów. 

Walne zgremadzeme Tow. tatrzańskiego się w nie- 
dzielą dnia 13. lutego 1594 o godz. 3 popołudniu w Kra s 
kowić w sali posiedzeń rady miejskioj. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w sobotę „Trubadur“, wielka opera w 5. aktach 
J. Verdiego. Ostatni gościnny występ ipani Elwry 
Colonnese, primadonny opery w Barcelonie; jutro 
w niedzielę popołudnia o godzinie pół do 4 „Studnia 
artezyjska* , czarodziejski melodramat w 5. aktach za 
spiewami przez Majeranowskiego; wieczór o godzinie 
7 po raz siedmnasty „Flirt“, komedja w 4. aktach 
Michała Bałuckiego (z konkursu Kurjera Warsza: 
"ERA 


Chiekles, nieznajomy udał się Był na spoczynek 
dnia poprzedniego o godzinie dziewiątej wieczorem, 


rawdo- 


jeżeli przeto wtedy zażył opium, co się 
gdzieś 


podobnie stało — to w takim razie umar 
około godziny czwartej nad „ranem. 

Coroner : — Czy we śnie? 

* Świadek: — Prawdopodobnie... opium odurza. 

Coroner (za podszeptem ajenta londyńskiego): 

Czy wyglądał żołądek nieboszczyka tak, jak 
gdyby on był stałym zjadaczem tego narkotyku ? 

Świadek: — Nie, wcale nie! 

Coroner : — Według pańskiego zapatrywania, 
zażył zmarły truciznę o godzinie dziewiątej wie- 
ezorem, gdy się położył do łóżka, a z zczna- 
nia panny Chickles wynika, że zmarły sam oświad- 
czył przed nią, iż zażywa swoje pigułki wzma- 
eniające regularnie do poduszki. Czyż nie przy- 
szło panu na myśl, że on być może przez po- 
myłkę połknął dwie Jk i w ten właśnie 
sposób śmierć jego wytłumaczyć sobie można ? 

Świadek (z odcieniem wahania się) : — Przy” 
znaję, że ta myśl powstała we mnie i dlatego 
właśnie poddałem analizie trzy pigułki z tego 


pudełka. Wówczas też przyszedłem do przeko- 
nania, że pigułki w mowie będące nie mogły 
absolutnie spowodować jego 5inierci. 

Coroner (na pozór zdumiony): — A to dla- 
czego ? 

© Świadek: — Ponieważ one zawierają w sobie 


jedynie avszenik, a ani krzty opium. Gdyby nie- 
boszczyk był większą ilość takowych połknął, 
to byłbym znalazł w jego żołądku ślady arsze- 
niku. Wszełakoż skoro zmarł skutkiem działania 


Rn, albo opium — nic mogę orzec stanowczo, 
który środek był to właściwie — więc te pigułki 
toniczne nie stoją w żadnym związku ze zgonem 
jego. 

To orzeczenie stanowcze wprawiło przysię* 
głych w wielkie zdumienie i zakłopotanie. Nie- 
znajomy zmarł skutkiem morfiny, a pigułki zas 
wierały wyłącznie arszenik! Ponieważ praete 
jasną Dre rzeczą, że pigułki śmierci jęgo nie 
spowodowały, musiał nieboszczyk zażyć morfinę 
łub opium w inny jakiś sposób. Sierżant Sp ills 
raz jeszcze został przyw apn” 1 zapytany, czy 
to możebne, aby nieboszczyk kupił był truciznę 
w miejscowej drogerji? Atoli sierżant Spills ze- 
znał, że na zlecenie doktora Drewey'a rzecz do- 
kładnie badając, US łyszał od właściciela miej- 
scowej drosa gji to zapewnienie, iż nieznajomy 
wcale nie był w jego sklepie. Pokój na górze 
przeszukano skrupulatnie i oprócz pudełka z pi- 

gułkami, nić przydybano ani śladu jakichkol- 
wiek chemikałjów. Konice końców nie było naj- 
mniejszej „| w jaki sposób nieznajomy 
Życie postradał, to znaczy, że zmarł wprawdzie 
skutkiem silnej dawki narkotyku, jak atoli przy- 
szedł do posiadania takowego, dociec było nie- 
podobnem... Panowie przysięgli i coroner zna- 
leżli się przeto w zupełnie usprawiedliwionym 
ambarasie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ESENCJA aromatyczna do płukania ust. 
Kilka .iopel, dodanych do wody, daje barćzo przyjemne, orzeźwiająca 
i wzmasniające dziąsła płukanie, usuwa kamien i nieprzyjemny zapach 
w ustagh, zabom powraos białość i chroni cd psucia sie- 
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nadaje twarzy piakną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje 
Cena I ał. 


BALSAM DE MECCA. 


znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek da zachowanie 
wdziąków aż do późnaj starości, ałaiczek na jeduorezowe użycie 4 nt. 
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Dziś w sobotę odbędzie się w „Trubad ue Chóry zpiewały dobrze, 
rae“ ostatni występ panny Flwiry, Col onaesa, .| docznie nie widziała batuty kapelmistrza i wą 
która onegdaj jako Aida w przepełnionym od dołu To gólniej w akcie trzecim, w Pa ALE. Sie 
góry teatrze święciła istotny trynmf. Partję Manrika |-z nią zupełnie, Możehy było do P š y p. 
— jak wiadomo — śpiewa p. Myszyga znakomicie. | Jarecki panów muzyków potrzymał trochę na 
Dyrekcja tentru stara się 0 pozyskanie prawa | próbach, decz i do” sapay a alina pretensję: 
przedstawienia słynnej opery Pulciniego p. i. „Ma- Statyści i chórzyści nic c zj SF my tempie, 
non Lescaut’, za którą agencja żąda bajoń- |a to chyba reżyseTja 5% yta  wypró-. 
skich sum bować. Dalej I R reżyserję, aby raczyła 
P. ignacy Suesser — którego sąd o Miatieży. pilną uw age zwraca | a zeby chór 
Urbańskiego, pomieszezony W lipskiem czaso pismie | zachowywał się ATE 3 powiednio £ „raczył 
Die Gesellschaft. przytoczyliśmy przed kilku dniami | choć trochę tważać na tu, co sie dzicje na 
— bynajmniej nie jest Niemeem, — jak | seenic. 
to przy ia, a Eo" v P © Lo a A MEZA LS Á 
notatki naszej — lecz Krakowianine 
M Tae zasługuje się naszej literaturze, podając Rada miasta Lwowa. 
systematycznie ogólowi =. «44: ( Wybór ch «A wiać Bers NA 
i piel kmye deielników. — Przeniesienie reeśników. —10,000 sł. 
== === | dla miejskiej komis Ją przemysłowej. — later pe 
Mys! ogólna fizjologii wszechświata łacja dr. Piętaka w sprawie zlego ogrzewania 
Józefa Supińskiego. o at" MA p7 Dalszy ciąg dyskusji 
p- udèetowe 
Od dra Antoniego Dziędzielewiez8 otrzy BD R Wow na dti g a = 
mujemy następujące pismo : „ | miasta p. Mochnacki otwierając posiedzenie, 
| ARE o0- oi ŁR wczwał radę do wyboru deleitos na walne 
ekiej działalności śp. Józefa osa „A Floran ion. zgromadzenie rękodzielników w sprawie dostaw 
0 sk RAY pierwszego tomu dla armji- Wybrano jednogłośnie pp.: Getritza, 
Ziemiałkow ski e szy jego podstawowego Gubrynowicza , _ Grossa, Kordysa i Romano- 
pism Supińskiego, a mianow wM 


dzieła „Myśl ogólna fizjoiogji wszechświata” w prze- 
kładzie niemieckim. Nie potrzebuję chyba rozwodzić 
się nad tem, jakiego moglo przysporzyć pożytku na- 
uce w ogóle, a chluby nauce polskiej w szczególno 
ści, takie tłumaczenie dziela, które nie „starzeje się 
nigdy i pozostanie zawsze pomnikowem w naszej lita- 
raturze. Powiem tylko, że od czasu pojawienia się 
„Fizjologji wszechświata”, wielu oheych autorów, 
opierając IW prace na podobny m pogladzie. pozy skało 
rozgłos i uznanie, chociaż ani w Czy sci nie dorównali 
Supińskiemu, którego „Fizjologja“, "nietylko zupełnie 
nieznana obeym, ale zawsze jeszeze i wśród swoich 
czeka należytego zrozumienia i ocenienia Może do- 
piero niedawno przez krakowską Aakademję umicjętno- 
ści rozpisany konkurs na ocene pism Supińskiego 
brak ten zapełni i da nam poznać tę pe naszego 


pismiennictwa w całym jej blasku. JE. Jatin 
kowski, powziąwszy myśl i =>" przekładu 
„Fizjologji*, dostarczył też zaraz funduszów na jego 


dokonanie. Było to w r. 1852 Dokonano nawet dwu 
tłumaczeń: jednego dostarczył dr. 
drugiego śp. K. Widman, a Supiński ten ogłatni prze- 
kład uznał za dobry i udzielił mi go z zadzczytnem 
zleceniem, żebym zaopairzył go poglądowym wstępem 
NA jego pisma wogóle i na zasady „Fizjologji wszech- 
świata” w szczególności.  Wypracowany obszerny 
wstęp odezytałem i oddałem zaraz w roku 1882 śp. 
Snpińskiemu, który wyraził mi swoje zupełne zado- 
wołenie i rozpogzął zaraz starania o nakład. Wiem, | 
że były — jak zwykle u nas Z dziełami nankowemi 
— trudności i nie możnn było ani w=kraju, mni ze 
granicą znaleźć nakładcy, któryby wyda dzieło wła | 
snym kosztem, chociaż "koszt nie byłby stosunkowo 

_ wielki. 

Śp. Supiński zmarł, a sprawa cała, 4 ogromną 
uzebdą dla nauki, a zwłaszcza dla polskiej, poszla w 
sapomnienie. Nie wiem, czy przekład ten istnieje je- 
włeze i w czyjem jest ręku, a obawiam się, żeby nie 

aatwił jeszcze tego — co już nieraz zdarzało się Sn- 
pińskiemu — że inni stroili wię w jego pióra. 

Sądzę, że driś, kiedy krakowska Akademja, nie 
bez głębokiej myśli. wskazała na prace Supinskiego, 
mtydanie przekładu, ju gotowego i pod kierunkiem 
autora dokonanego, nic byłoby trudnem, choćby zbio- 


~ yowem usiłowaniem i dlatego, nie mając innej drogi, 


| 
+ 


3 


> 


3 


> wielkien i 


zupytuję publicznie tych, którzy stali najbliżej é. P- 
Supińskiego w chwili jego śmierci: czy i gdzin " 
duje się niemiecki przekład „Fizjologji w wiata A 
prosząc szanowne redakcje innych pism naszych o po- 
wtórzenie tego apani E 


Opera. 


(„Aida*, opera w 5 aktach Verdiego. — Występ 
panny Flwiry Colonnese.) 

(A J.) Arcydzicło oper Verdiego „Aidę* 
"<A onegdaj — z wyjątkiem partji 

amesa — w zupełnie nowej obsadzie. 

Oddając pierwszeństwo gościowi, konstatuje- 
my z całą przyjemnością, iż ty tułowa partja cór- 
ki królą Ktjopów była przez artystkę włoską, 
pannę olonnese, odśpicwaną przedziwnie 
pięknie. Zalety, Które już nieważ podnosiliśmy, 
wystąpiły tutaj z całą świetnością. Trudna to 

etja Aidy, a jednak siła artyzmu pokemała 
rt era był 

„jstkie trudności, gdyż spiew, jak i gra by j 

*przepysznie zespolone z sobą, iż Mis był 
pr“ iym wypadku wybór, co najpierw podziwiać: 
spiew aktorkę, czy Spiewaczkę. 

Punktem kulminacyjnym partji Aidy jest 
scena nad Nilem, gdzie artystka ma dwa forso- 
wne duety: z ojcem i z Radamesem. Dwa te 
numery odśpiewane były nadzwyczaj pięknie, 
z wielkiem uczuciem. a znakomita technika gło- 
gu uwdatniła się w całej pełni. Piękuże Również 
odśpiewanym byl duct w podziemiach, w któ- 
rym wrodzony artystee liryzm dramatyczny wy- 
warł porężne zaiste wrażenie. Słowem, wczorajsza 
Aida była kreacją skończoną pod każdym 
w em. 

Radames w interpretacji p. Myszugi zna- 
nym jest naszej publiczności z ubiegłego sezonu, 

a tego więc, wstrzymując się od pochwał, jeto. 
remt artysta i tak jest obarczony, zamaczamy 
__ jedynie, ZZ niezwykłą siłą wziął śpiewak wy- 
okie b w pierwszej odsłonie, oraz piękne i pełne 
« w duecie z Aida nad Nilem. — € mysto liry- 
czny duet w podziemiach świątyni „morir si pura 
e oella“ był wykonanym cudownie pięknio z 
wzruszającem do głębi uczuciem. 

Amneris w Śpiewie p. Strassór nównej 
wyszła bardzo poprawnie, aczkolwiek w pier- 
wszych akiąch trema była aż nadto widoczną. 
Pierwsze akèy wypadły też wskutek tego nieco 
słabiej, za to aki piąty był odegranym i odspie- 
wanym bardzo ładsig Cò do ruchów — to po- 
„aiamy sobie zwrówję uwagę młodej artystki, 
iz poruszanie całym korpusem przy braniu efo- 
townych tonów SONTE ch nie jest bynajmniej 
estetycznem i ruchów takih stka stanowczo 
imikać powinna. 

" iAmonastra odśpiewał p. Górski w cale do- 
(26 i z zapałem — a nawct penwa sita drama- 
Fezną, co mu tem łatwiej przy szło, iż partja rę 

zupełnie w granicach jego głosu, Chociaz 

górne zawsze jeszcze potrzebuja pracy i 


| cogo dźwięku. 


| w Pan Kowalski Ramfisa spiewał bardzo 
brze, piękny jego basso cantante znalazł w te) 
p <ji dla siebie odpowiednie pole do popisu i 
= tæmial nader sympatycznie i przyjemnie. 
„Króla śpiewał dobrze p. Zegarkowski, 
p petas =prowi o pp uk zaś xadzilibyśmy nie 
| Unk tempa ad śtbttum. 
e n e ozeA 
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Przed przystąpieniem do dalszej dyskusji 
nad budżetem, radny Michalski zażądał 
przeniesienia 24. rzeki z placu Strzeleckiego 
do hali targowej przy placu Tłalickim. Za- 
łatwienie tej: sprawy przekazała rada komisji 
targowej. 
R dr. Goldman w imieniu miejskiej 
komisji dla spraw przemysłowych postawił wnio- 
sek, aby rada do funduszu nadzwyczajnego wsta- 
wiła kwotę 10.000 zł. na popierame przemy- 
słu rękodzielniczego. P. dr. Dulę ba żądał, 
aby kwota ta- prze znaezoną była w ogóle na 
popieranie przemysłu, a nie tylko na popieranie 
Prana RZZEG jak brzmi wniosek 
komisji. Byk sprzeciwiał się uchwaleniu 
tej dy” Z w programie iawestycji, których 
ma dokonać rada miejska, zamieszczoną będzie 
znaczna suma na popieranie przemysłu. Pp.: 
Zacharjewicz, Nieme zynowski, dr. 
Piętaki Romanowicz popierali wniosek 
Weigel przestrzegał radę 
przed ząciąganiew poży czek na inwestycje, gdyż 
pożyczki tesobarczyć mogą wielkiemi ciężarami 
mieszkańców miasta Lwowa, a w. pierwszym 
rzędzie właścicieli domów tak, że w końcu nie 
im innego nie pozosłanie, jak ućiece z swych 
domów. 
Dr. Byk, zabrawszy głos po raz wtóry, po- 
stawił wiosek, aby rada wfiosck miejskiej ko- 
misji przemysłowej droczyła i przekazała go ko- 
misji budżetowej. Prof. dr. Ciesielski prze- 
mawiał za w nioskiem, ale zadał, aby kwotę 
10.000 wstawioho do budżetu zwyczajnego. W 
końcu jeszeze po przemówieniach pp. Nie m 
czynowskiego i Marjańskiego, popio- 
rających wniosek komisji, rada przystąpiła do 
osowamia i uchwaliła wstawić w budżet zwy- 
ezajny kwotę 10.000 na popieranie przemysłu. 
Słowc „rękodziolniczego* opuszczono. 
Dr. Piętak uskarżał się, iż w szkołach 
miejskich i w państwowej szkole przemysłowej, 
w ii zaprowadzono ogrzewanie centralne, 
ogrzewanie to jest, 'adzwyczaj wadliwem. W nie- 
których kiasach =% peratura nie dochodzi 109 R., 
w innych zaš panuje nadzwyczajne gorąco. W 
roku zoČtym już dochodziły skargi na to, a na- 
wet krajowa rada szkolna wzywała . magistrat, 
aby w sprawie tej cog stanowczego postanowił. 
Wezwanie lo przyszlo jednak za późno, bo na 
wiosnę i nie nie zarządzono. W r. b. znów pod- 
noszą się skargi na złe ogrzewanie, tak np, 
gdy były mrozy w szkole im. Czackiego musia 
no z „pow odu zimia, panującego w klasach roz- 
puścić dzieci. Mowca przeto wnosi następującą 
wre agi 
Czy magistrat powziął już jakie postano- 
wieni w velu ostatecznego odpowiedniego zała- 
twienia sprawy ogrzewania lokalności w szkołach, 
ogrzewanych kaloryferami, czy mianowicie ze 
wzgłędn na to, że stosunki ogrzewania mogą być 
zbadane t tylko podczas zimy iw dniach silniej- 
szyć h mrozów, powziął już magistrat postanowie- 
nie, aby jak najryehlej zbadać” w  pomienionych 
szkołach stosunki ogrzewania, czy to ogrzewania 
w ogóle jest m: leżyte i odpowiadające celowi, 
a w rzeczywistości, czy we wszystkich lokalno- 
ściach stopień cieploty i procent nasycenia po- 
wietrza wilgocią odpowiada stypulacjon Kontra- 
ktu, zawartego z mechanikiem ? 2. czy na wypar 
dek pr: „zekonania się, że ogrzewanie w pomienio- 
ny ch szkołach jest wadliwe i nicodpow iedne, ma- 
gistrat jest zdecydowany położyć raz już koniee 
tej sprawie i Jas najrychłej w toku bieżącej zi- 
my usnnąć z tych szkół ogrzewanie koloryferami, 
a zaprowadzić inny sposób ogrzewania? 3. cz 
na wypadek takiej decyzji ohmyšlał jw magi- 
strat w jaki, sposób należałoby zapewnić gminie 
środki dog odowe w cewewtualnym procesie z me- 
ehanikiem? "Takim środkiem dowodowym było- 
by sądowe zbadanie stanu rzeczy przez znawców. 
P. prezydent w odpow iedzi na powyższą 
interpelację stwierdził, iż w istocie ogrzewanie 
w niektórych szkołach jest wadliwe. Wezor aj 
awidzal p. prezydent szkoły „miejskio i przeko- 
nał się, iż w szl kole Staszica i Czackiego ogrze- 
wanie eentralne jest zupełnie odpowiednem. Zu- 
pełnie, zaś złem jest w żeńskiej szkole im. = 
ckiewicza. W salach szkolnych było tam po 6, 
10” R. Z radością wita p. prezydent inten 
dra Piętaka, aby złema zaradzić i poczyni od- 
powiednie kroki. 
Dr. Pisek postawił wniosek, aby rada po- 
leciła organom sanitarnym i technicznym stwicr- 
dzić jutro stan ciepłoty w pomienionych szko- 
łach 1 umocowała te organa do zamknięcia tych 
szkół, w których ciepłota jest niska i dzieciom 
grozi zaziębienie. — Wniosku tego nie przyjęto. 
Przystąpiwszy do porządku dziennego toczyła 
rada obrady nad budżetem na rok 1894, a mia- 
nowiele dyskntowano w dalszym ciągu nad re- 
zolucj: 4, aby rada uchwaliła ustanowienie z ra- 
mienia rady miejskiej komitetu egzekucyjnego, 
złożonego z pięciu członków rady miejskiej, ce- 
lem rychłego przeprowadzenia sprawy zaopatrze- 
nia miasta w wodę. W dyskusji nad tą rezolu- 
cja zabierali głos pp. Rawski, Gubrynowicz, Du- 
s A Weigel, RR m „ Maryaiński, Stroyno- 
-rada achwaliła na 
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za to orkiestra wi- |-wego. HE kwateranku wojska, żaby się.  postałał 


o należyte, wymogom ustawy odpowiadające ko- 
sztorysy i rachanki wszystkich dotychczasowych 
robót konkurencyjnych, celem uzyskania zwrotu 
wydatków, nałeżących sie od patronatu. Przyjęto 


"także wniosek dra Małachowskiego, aby wezwa- 


no magistrat- do wygotowania “planu kanałów . 
miejskich, i aby potecono komisji asanacyjnej, 
by w porózumieniu z magistratem rozpoczęła 
stadja mad kanalizacją miasta i odpowiednie 
wnioski radzie przedstawiła. Na tem o godzinie 
kwadrans na dziesiątą? zakończono posiedzenie. 
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Ostatnie wiadomości. 


Oprócz naszego Sejmu, otwarto w d. 10. bm. 
sejmy dalmatyński, sazlburgski, karyntyjski i 
vorarlbergski. W ten sposób obradują obecnie 
wszystkie. sejmy z wyjątkiem tyr olski cego. 
który w ubiegłym roku odbył dwic sesje i 
uchwalił budżet na rok bieżący. 


Ołemuniecki "RE arcybiskup dr. K o h n. 
który po raz pierwszy zasiada w sejmie moraw- 
skim, przyjmował u siebie sejmowy klub lewicy, 
huieniem klubu przemawiał członek wydziału 
krajowego dr. Promber. „Lud niemiecki na Mo- 
*rawach — mówił on — który reprezentujemy w 
sejmie powitał z radością powołanie waszej ksią- 
żęcej mości na staroży tny tron arcy biskupi w Oto- 
muńcu. Ten lud niemiecki spogląda z zaufaniem 
na swego najwyższego dostojnika kościelnego w 
głębokiem przekonaniu, że słusanie chwalono je- 
go objektywność i ze jego sprawiedliwość jedna- 
kowa dla wszystkich bez względu na różnice ję- 
zyka potrafi dla niemieckiego ludu pozy skać nic- 
mieckich kapłanów, którzy z naszym ludem będa 
żyć, myśleć i czuć.”'* Książę arcybiskup, dzię 
kując za powitanie, wyraził życzenie, aby bio- 
gosławieństwo boże doprowadziło do zwyciestwa 
posłów, działających na Reż, tek kraju. 

Z Belgradu an pa d. 10. bm. oskar- 
żonym liberalnym ministrom udało się dziś zno- 


wu powstrzymać dalszy tok rozpraw przed pań- 


stwowym trybunałem sądowym. Rozprawy mu- 
siano przerwać, gdyż sędzia Kosta Jovanovic, za 
stępca dr. Kosticza, który  zachorował,: uległ 
także niemocy. Dr. Rosticz” przybył wpraw dzie 
na dzisiejszą rozprawę, ale Awakumtowicz .zapro- 
testował przeciwko. wznowieniu ©brad, a to na 
mocy ordynacji sądowej, orzekającej, żę nie mọ- 
że składać wotum sędzia, który nie ZAM ehżony 
oskarżonego. Przewodniczący  przót: wobec 
tego rozprawę, aby zasięgnąć opinji trybumału. 
Rezultat konferencji był taki, że rozprawy odro- 
czono do 16. bm. Pazed odroczeniem jeszcze za- 
żądał Ribarac, by liberalnego radcę stanu Ziva 
na Zivanowicza, wykluczonego ra żądanie proku- 
ratora z trybunału sądowego jako uczestnika dc- 
liktów stanowiących przedmiot rozprawy, wezwa- 

no napowrót. Faktyka oskarżonych widocznie do 
tego zdąża, by trybunał przemienić w sposób 
ich ćelom' odpowiedni. Przewodniczący nie po- 
łapał się podobno, dotąd bowiem żadnej zapory 
nie stawił owej powolnej transformacji. Grotowo 
też w końcu przyjść -do tego, że oskarżeni są- 
dzić będą jeszcze swych sędziów. 


Parlament niemiecki przyjął prowizoryczny 
traktat hsndlowy, zawarty % Fiszpanją, poczem 
rozpoczął pierwsze czytanie rządowego projektu 
nowego opodatkowania tytonja. Przedłożenia te- 
go bronił sekretarz stanu "Posadowsky-Wchner. 
Wykazywał on, że żądane przez niektórych po- 
słów zniesienie ceł zbożowych i podatku kon- 
sumcyjnego od środków żywności jest niemożliwe, 
gdyż w takim razie ubyłoby państwu w docho- 


dach 270 *miljonów marek, “Zadane zaprowa- 
dzenie jednolitego w całem państwie poda- 
tkn dochodowego jest również niemożliwe, 


gdyż uwłaczałoby to prawu państw związkowych 
nakładania u siebie podatków dochodowych. 
Pynicważ jednak państwo potrzebuje konic- 
eznie nowego żródła dochodów, przeto nie ma 
innej drogi, jak tylko podwyższenie jednego 
z podatków pośrednich, sprawi iedliwość zaś wy- 
maga, aby opodatkowano wyżej tytoń. Przy dzi- 
siejszym jednak systemie pobierania podatku ty- 
toniow ego, jest to niemożliwe, dlatego też potrze- 
ba zmienić gruntownie cały system opodatkowa- 
Wania ig Zarzuty, ze przez wyższe opo- 
datkowanie tytoniu zmniejszy Się jego koustmcja, 
nie mają racji, gdyż to zmniejszenie się konsum- 
cji będzie tylko. "bardzo nieznaczne. Fabryki ty- 
toniu będą tak samo zajęte, jak i dzisiaj, to też 

płoune są obawy, że wielu robotników, zatrudnio- 
nych w tych fabrykach, straci chleb. Rada 
związkowa obstaje przy swojem przedłożeniu i 
nie myśli go ani cofnąć, ani osłabić. 


Ostatniej nien, w tym samym czasie, 
kiedy przyjaciele Gambetty obchodzili uroczy- 
ścio rocznicę jego śmierci, socjaliści i komunar- 
dzi zebrali się na cmentarzu Perc-Lachaise nad 
grobem Blanqui'ego dla uczczenia komuny i re- 
wolucji, Były bulanżysta, Ernest Roche, miał 
mowę rewolucyjną, w której gwałtownie wystąpił 
p 4 rządowi, a nastepnie zabrał głos 

Clovis-Huguesi między inncemi opowiedział 
następujące zdarzenie, co wywołało w Paryżu 
niemałą sensację: Na pogrzebie pewnego komu- 
narda przyszło do starcia pomiędzy policją, a 
tymi, którzy rozwinęli czerwoną chorągiew. Obc- 
eny na pogrzebie Clovis-Hugucs wrńięszał się do 
tej sprawy, jako deputowany, za co policja silnie 
go poturbowała. Oczywiście na drugi dzień wy- 
toczył sprawę w izbie, lecz koledzy nie chcieli 
go słuchać ; wtedy Clovis-Hugues rzekł : „Strzeż- 
cie się, gdyż nadejdzie dzień, kiedy i izba Zo 
stanie unkari 'aną.* Dziwnym zbiegiem okoliczności 
Clovis-Hugucs wstawiał się wówczas za Vaillan- 
tem, który niósł czerwoną chorągiew i ten sam 
Vaillant rzucił bombę w PoE francu- 
skim. 


Rewolucja na na Sycylji. 
(Telegramy „Dziennika Pet. 5) 

Rzym stycznia. Według urzędowej 
„Ageneji Stefani'ego*, od wezoraj nic było w Sy- 
cylji va zakłócenia spokoju. 

Anosna 12. stycznia. Przed Casino Dwico 
wybuchła nocą petarda, napełniona patronani 
rewolwerowemi. Podobne wybuchy powtórzyły 
się w kilku innych ulicach. Szkody nie byłą 


żadnej. f. 
Z Catanji na Sycyj 


Rzym 12. stycznia. 
donoszą, że gdy wczoraj przybył tam pułk woj- 
zgotowała mu entuzja- 
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" Rzym 12. stycznia. Uwięziony przed kilku 
dniami jako podejrzany o współydział w wy- 
wołaniu rewołucji n: Sycylji ksiądz Urso, prze- 
wieziony zostanie do Palermo. Obiega pogło- 
ska, że rząd ma już niektóre dowody, iż mię- 
dzy ks. Urso a uwięzionym również deputowa- 
nym -de Felice istniało porozumienie co do agi- 
tacji rewolucyjnej. 


Telegramy „Dziennika Polskiego . 


Wiedeń 12. stycznia. W sejmie anstrjackim 
odbyły się wezoraj burzliwe sceny z okazji de- 
baty nad subwencją dla niemieckiego Schulver- 
einu. Posłowie Lueger, Scheicher, Gre 
gorig i Hauck wytykali, że stowarzyszenie 
to służy nie niemieckim, jeno żydowskim in- 
teresom. 

W końcu większością subwencję uchwalono. 

Wiedeń 12. stycznia. Według petetburgskic- 
go listu Pol. Corr, pogłoska o ustąpieniu Moh- 
renheima z posady ambasadora w Paryżu, 
stwierdza się. 

Praga 12. stycznia. Młodoczeski klub sej- 
mowy postanowił wnieść prawnopaństwową re- 
zolucję jako. protest przeciwko oświadczeniom 
Schwarzenberga w izbie. 

Berno 12. stycznia. W sejmie wniósł p. 
Kulka kreowanie najwyższego trybunału dla 
krajów korony czeskiej. 

Buda-Peszt 12. stycznia. Wiadomość o śmierci 
Koszuta okazała się mylną. 

Berlin 12. stycznia. Wczoraj rozpoczęła się 
w rajchstagu rozprawa nad podatkiem od tyto- 
niu. Centrum oświadczyło się przeciw, zdaje się 
zatem, że przedłożenie upadnie. 

W „lutym wniesiony zostanie rosyjski traktat 
handlowy. 


Berlin 12. stycznia. Rada koronna zajmo- 


: wåla się wczoraj kwestją wprowadzenia izb rol- 


niczych. 

Rzym 12. stycznia. Urzędownie zaprzeczają 
pogłosce o wzmocnieniu fortów granicznych ku 
Francji. 

Paryż 12. stycznia. Izba 290 na 35% odda- 


nych głosów wybrała Dup uy,a ponownie pre- 
zydentem. 
Wiedeń 12. stycznia. Wezoraj po zamknięciu 
połuda. notowano: kredyty 35675; 
anglosy 155-—. laenderbanki 25380; 
lombardy 1062;  elbethale 24562; tytoniowe 19950; 
alpiny 5%50: renta majowa 98:10; węg. złota 116'85; 
węg. Fotonowa 9485; austr. koronowa 96 55; losy tureckie 


giełdy 
węg. kredyty 42450 ; 
“sztacbany 813 75 ; 


5825: uniony ——. 
“Berlin 1?. stycznia. Gietda wczorajsza wieczorna kursa 
koncowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 


NEM kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritit). kredyty 
22025 (35102); lombardy 49:60 (11091); węg. renta złota 
95:60 (11551); ruble 218-— (13287). 

Frankfart 1i. stycznia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczaja po- 
równawczy kurs wiedeński) Kredyty 259:62 (35495); 
lombardy 91:50 (109 85); renta węg. złota 95°70 (11673); 
koronowa 91-50 (95:24). 


Wiedeń 12. stycznia. Wczoraj odbyła się 
w ministerstwie handlu ponownie konferencja 
w sprawie wiedeńskiej kolei lokalnej, w której 
oprócz ministra handlu hr. Wurmbranda także 
minister skarbu Plener uczestniczył. Sprawa ta 
odejdzie do rady ministrów. 

Nowi członkowie izby, panów zamianowani 
będą dopiero na wiosne. 

Wiedeń 12. stycznia. Arcyksiaże Karol 
Ludwik, jako protektor towarzystwa geogra- 
fiecznego, przychylił się do prosby prezydjam 
tego towarzystwa, aby arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda d Este, w uznaniu znakomitych 
usług oddanych przezeń etnografji i gcografii 
podczas podróży na około ziemi, uczczono odpo 
wiednio na specjalnie w tym celu zwołać się 
mającem uroczystęm zebraniu towarzystwa. r 

Wiedeń 12. stycznia. Odpowiedź rządu an- 
strjackiego na propozycje Rosji w sprawie tra- 


ktatu handlowego, odeszła wczoraj do Peters- 
burga.. i 
Fraga 12. stycznia. Wybór uzupełniający 


pięciu posłów z kurji większej własności rozpi- 
sano na Ś. lutego. 

Tryest 12. stycznia. Parowiec rosyjski 
„Piotr“ rozbił się wraz z pasażerami i ładun- 
kiem pod Sewastopolem. 

Bruksela 12. stycznia. 
200 anarchistów wykazały 


domowe u 
związekł pomiędzy 
anarchistami belgijskimi a franeuskimi, Zabrano 
4000 broszur, tudzież mnóstwo listów i papierów 
dowodzących, że  zamierzonoy wyprawić zamach 
w Belyji. 

Sofia 12. stycznia. Wkrótce mają tu przy- 
być rodzice księżnej z powodu bliskiego jej roz- 
wiązania. Matka księcia już przybyła. 

Metropolita Klemoas wniósł przeciw wyro- 
kowi trybunału apelacyjnego rekurs do trybunału 
kasacyjnego. 

Petersburg 1?. stycznia. tluree amputowano 
jeden palec u nogi. INastępca jego nie rychło be- 
dzie zamianowany. 

Petersburg 12. stycznia. W preliminarz bu- 
dżetu na rok 159% wstawiono dochody panstwo- 
we w sumie 1,033.01, 000, a 
1,055.610.000 rubli. 


Petersburg 12. stycznia. Ustąpienie barona 
Molirenhcima z posady ambasadora w Pa- 
ryżu, nastąpi zapewne w najbliższym czasie 
i pociągnie za sobą ważne zmiany w gronie dy- 
plomacji zosyjskiej. 

Sofja 12. stycznia. Dziennik urzędowy ogło- 
sił sankejonowaną ustawe budżetową ua rok 
1894. Wszystkie wydatki Bułgarji preliminowane 
są na 102.270.982 franków, z tego przypada na 
amortyzację i oprocentowanie Ba państwowego 
171 miljona, ma roboty publiczne 13, a na 
oświatę 9 miljonów. Budżet wojenny wynosi 22 i 
pół miljona. Dochody państwowe prełiminowano 
na [01.007.550 franków, z tego podatki bezpo- 
srednie na 4%, 


Rewizje 


wydatki w sumie 


a opłaty pośrednie na 22, mi 


ljonów.. 


4 
- R 


2 


Rzym 12. stycznia. Wkrótce pojawi się no- 
wy organ Watykanu w języku francuskim, pod 
redakcją msgr. Boecklina. 
Robotniey tutejsi, wbrew 
wrócili wezoraj w największym 
pracy. 
„Ajencji Stefani“ donoszą z Palermo, że 
w Sycylji panuje najzupełnicjszy spokój. 

Pisma wojskowe upoważnione są do eświad- 
czenia, że pogłoski o rozkazic ministra wojny co 
do ubrojenia fortów na granicach Francji 1 Szwaj- 
carji, pozbawione są wszelkiej podstawy. 
Stambuł 12. stycznia. Wedle ostatniego biu- 
letynu. zachorowało tu na cholerę sześć osób, 
z tych cztery umarły. Krążą pogłoski, że takze 
w Adrjanopolu, Deukotnce i Salonice wybuchła 
wszelako 


przypuszczeniom, 
spokoju do 


cholera, nic ma z tych miejscowo- 
ści żadnych doniesień. potwierdzających tę po- 
głoskę. 


Berlin 12. stycznia. National Ztg. zapewnia, 
że wszystkie wiadomości o rzekomem istnieją- 
cem przesileniń kancierskiem są zmyślone. 
Nowy Jork' 12. stycznia. We wschodniej 
stronie miasta eksplodowała na ulicy bomba i 
uszkodziła przyległy duży dom. Skonstatowano, 
że w poblieu leżało kilkanaście takich bomb 
złączonych drutem. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
_Wiedeń, dnia 12. stycznia godz. 2. min. 10. 


Akcje kred. 354'50 Gal. obl. prop. —— 
Alpiny "5425 Wied. losy 173— 
Kredyty weg. 42650 Akcje tyton.  199— 
Anglobanki 15490 Ao Poż. kraj. 

Uniony 261— z r. 1898 = 
Ludwiki 216:50 Elbethale 24425 
Nordbany 298'— Landerbanki 25740 
Lombardy 109 Z Renta zł. węg. 116'75 
Losy tureckie - Bankvereiny 126-90 
Staatsbahny 313 z Austr. renta pap. —— 
Czerniowieckie 363:— Ruble 138-25 


rzyjechali do Lwowa 
dnia 12, stycznia 1894. 

HOTEL ŻORZA. M, Cieńska z Wodnik. A. Skrzyń- 
ski z Zagórzan. J. Trzecieski z Miejsca. Dr. T, Rutowski z 
Wiednia. S. Moysa z Rudnik. J. hı. Stadnieki z Wielkiej- 
wsi. S. Bogdanowicz z Pyszkowiee. J. Teodorowicz z 
Rusowa, 

HOTEL EUROPEJSKI. Hr 
szowy. A, Ligęza z Magierowa 
wa. J. Hulimka z. Trebinji. 
marnieki z Zawadki: Dr. 
wski z Rusowice, s 
HOTEL VICTORIA. Szyszołowicz z Dublan, L, Ro- 
żankowski ze Zloczowa. A. Helm z Glinian. J- Dick z 
Kkatyronosławia. Z} Paleolog z Komarna. S Wolf z Gli- 
nian. A- Garbaczyński z Mokrzea. 


Z. Tyszkiewicz z Kolbu- 
M. Lcekczyński z Rymeno- 
E. Scholz z Berlina. S. Ko- 
Korn z Czerniowiec. A. Racze- 


L NADESLANE. 
M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 


kupuje 1 sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym, 


PEĘEOMESY 


i na 40, węgierskie losy hipoteczne 
po l zł. 45 et. wraz ze stemplem, 
Główna wygrana 100.000 koron. 


Ciągnienie 16. stycznia 1894. 


Uprasza się ọ łaskawe wezesne zamówienia, gdyż na 
2 dni przed ciągnieniem dotyczące zlecenia z powodu wy- 
czerpania zapasu, nie mogłyby być wykonywane. 

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołą- 
czenie 20 et. na portorium. 

Na łos, zukupłony w tym kanierza 
Padia giórun wygrana w kwocie zi 
50. 050. 


Użycie ZIÓŁEK CHAMBARDA zawsze sku- 
tkuje pomyślnie, ile razy „chodzi o przywrócanie 
prawidłowego działania fankcji trawienia. Jest-to 
najlepsze lekarstwo na zatwardzenie i na wszel- 
pie słabości, jakie ono pociąga za sdbą. Bołe 
głowy, zacmienia w oczach, utrata apetytu, 
mdłości, trudność trawienia, odcięcie żołądka 
it d. 

Użycie tego środka załeconem jest szczegól- 
me osobom,  skłonnym do przypadłości, które 
wymagają ścisłej regularności stolca, a mianowi- 
cie uderzenia krwi do głowy, hemoroid, wyrżu- 
tów naskórnych i t. d. 

We Lwowie w aptekach: PP, Mikoluscha, 
Wewiórskiego, Ruckera, Lachowicza, Beisera i 
Sklepińskiego; w Krakowie w aptekach: PP. 
Redyka i Wiszniewskiego. 


— 
Młodzież nie chce znać innego środka tylko 
Santal Midy, bo ten skutkuje prędko i nieza- 
wodnie, ponieważ jest czysty, nie utrudza Ło- 
iądka i dla tego usunął wszelkie preparata uie- 
strawne Kopaitty, Kubeby i t. d. dotąd w uży- 
ciu będace. 


| „KE MUTUAL 


najbogatsze na swiecie Towm zystwo 


największe 
Te zapewnia osobom w srednim wieku 


znbezpieczone na wypadek smierci za lat 20 


gwarantuje 


po upływie tego Czasu zwrot około 85 dę 90 
prernat n, płaconych premij. Prócz tego ubez- 
miecza ono owym ubezpieczonym, jako zakład wza- 
jemny całą zebraną sumę, wskutek owego oprocento 
wują się wszystkie wpłacone premie un 4 pro- 

ceł oñ pr="eNiBG 7 


Bnjwiększe | TET jeść ubezpieczeń 


pandas: godna. 907 miliona frankoa. 


Jeneralna Ajeneja dla Galieji i Bukowiny : 


Filip Natanson. 
Sykstuska 17. 
KANUN 
NEKROLOGJA. 
to 
O 
Za spokój duszy 8. p. 
Marji z Wszelaczyńskich Listowskiej 


zastanie 


oprawioneni Nabożeństwo żałobne dnia 15. 


stycznia 1894 — jako w pierwszy rocznicę śmierci — 
o godzinie 10. rano. 


W kościele 00. Bernardynów, 


(-aWLlgg 144 , 
|= aś 


OD 52 LAT [STNIEJĄGI 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmalte| srodnik bardzo praktyczny, d 


po 1'/, centa od wyrazu. garaz 


Mieszkania i sklapy 


W”: młoda osoba, biegła manipu- 
lantka biurowa A 
po 1 ceucie od wyrszu 


z odpowiednią 
inteligencją i wykształceniem, obznaj» 
micra z domowem kobiecem zakresem 
działania, poszukuje tylko w inteligen- 
tnym zamożaym domu samoistnego Bto- 


AF fi WALIÓW. 


do wynajęcia w kamienicy Towarzy- 


2 ownego stałego zajęcia. Minerwa poste | stwa oficjalistów prywatnych, plac che 
> 2 pestante Laów. 20 | rażczyzna l. 4. 
© 
a "ELWRO ACSI W 
E] 
"Ruch pociągów kolejowych 
> według zegaru lwowskiego, ważny z dniem 1. czerwca 1893 r. 
~ Pociągi Pociągi 
ć Do Lwowa przychodzą: pospieszne osobowe 
= Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) 308) 601 9-36| 6-36 | 9-41 
— OERA ©. - -. 2 0 os s 4 = 601] 9-36 6°-36| 9:41 
J Z Muszyny - Kryniey przez Tarnów (tylko 
mj 3 Wy do włącznie "fa. . e . « « « — — 936) — = 
= Z Muszyny:Krynicyi Chabówki przez Tarnów | — — = 5 9'41 
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub Rze- 
> szow (tylko od **/, do włącznie *'/) | — 601] — — — 
Z Muszyny-Krynicy przez Stryj . . « « - m = 9:06] 1'08) — 
Z Nadbrzezia i Tarnobrzega AWR 0 0 g — = — 636! — 
= | Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główny) | 248|10*03] 946) 631| — 
2 | Z Połwołoczysk i Brodów (na dw. ay 2-34 | 9-46] 9231| 555) — 
"| Zo EieAMANOKMOEKZKICE . 10-11) — 759| 12:51) 7-11 
& | Z Kimpolunga . . « « « « «+ sosoo 10-11) — Ti = 
aj Z Eadowiee. . . «. o « «4 « o „|AQ'11) — 159] — |711 
w | Z Berhomothu n. S. i Czudyna. . . . « : 10:11| — = < > 
Z NowoBielicy . . e. ess e 6 9 8 8 + — — — — 7.11 
Ze Słobody rungurskiej kopalni „+... |1011 — — — 711 
„ | Z Husiatyna przez Halicz . . . . . . . «|L0G-11) — 1:59] — — 
) Z Buczącza przez Halicz . . « + « « . «| — — — | J36I| — 
ZABołzca . |. « . 14004 s , E — = — 5:26] — 
i Ze Sokala. . . « « « « . . = = 8:16 6:26] — 
Z Ławocznego (Pesztu, Miszkolea, Beren- 
sca, Niunkdesa, Chyrowa i Stanisławowa, 
| przes SI) s e oe e aee „| — — 9:16] 1-08) — 
e| 46 SEa od JO e ha e a — — 1953 — = 
4 Ze Bkolego, Chyrowa, Stanisławowa i Bo- i 
s rysławia, przez Stryj. « « « « « « « + | — — 32:38] — — 
| Ze Łwowa odchodzą: 
4 | Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 3:61 [10:41] 6-26) 11:11 | 7-86 
Ą Do: Warszdwy » . « « « « « 4 2 0 8 4» — |10°41| 86:26) — | 7-36 
Do Muszyny - Kryniey i Chabówki praez 
| Tarnów lub Rzeszów. . . — |10-41] — — — 
Do Muszyny-Krynicy praes Tarnów (tylko 
od h do włącznie **Ję) . « - « - + » — — = = 7-36 
) Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów ...] — — 5-36 — = 
! Do Muszyny: Krynicy przez Stryj. . . . - — — — |801| — 
| Do Nxdbrzezia i Tarnobrzegu . . — |10'4a | — — 
l | Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. główn.) | 644| 3-30] 1016 1A'1R) — 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. Pedzam.) 6:38} 332] 1040/11:38 — 
ONEDORSUCZAWY oma ai 50 wo a w o 3 636| — 10:36] 3:31 [40:66 
| Do Buezacza przez Halicz . . „ . . . . . — = = 531 — 
Do Husiaryna przez Halicz . . . . . . 0 636| — — — |1ó:56 
| Do Słobody rungurskiej kopaloi . . . . . — — 1036) — 10-86 
, Do Nowosieliey a ow sas eseen 636 — = = = 
Do Berhomethu x. S. i Czudyna ..... 636| — =. = = 
Do Radowiec , « . . . « » : 5 „| 6:36] — 10:36] —  |10-:56 
Do Kimpolunga . . . . « « « « « « 1a. 636| — — — 
okokon 7 WAREECZIEWIE — — 9-56) 7-BR | — 
Do Bema) s =c Wokaza Ho: 0 — — 956, — — 
Do Borysławia przez Stryj. « « - - . - . — — 4:21| 10:36) — 
Do Ławocznogo (Munkdesa, Serenscs, Mi: 
szkolca, Pesztu i Chyrowa przez Stryj) | — — 721| S-01] — 
Do Stanisławowa przez Stryj. - « « » - . — — 1026) 8:01) — 
Do Sk. lego i Chyrowa, przez Stryj. . . . — 1026] — — 
Do Stryja . . WAZZETER CZE — — 341 — = 


Uwaga. Godziny, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę noeną od 
Eelay 6. wieczór do godziny 5. minut 59 rano. 
Rozkłady jazdy w formacie kiessonkowym są do nabycia w biurach informa- 
 eyjnych, kasach stacyjnych i u konduk torów. 
zatwierdzenogo 


WAN aea 


wszelkie przybory piśmienne 


DODOOOODOCO0OJO0OD2000O2Z 
HERBATĘ Familijną Ę 
th kilo 1-86 i 3 sł. 6 
Znatomite WYSIEWKI 1 herlat £ 
Y, kilo 1:40 i zł. 1:70 
1018 poleca HANDEL 1—? 


f Alberta Szkowrona f 


Lwów, plao Marjacki 1. 
> E PRE 


wedlug nowo 


poleca po najnidszyeh cenach 


F. Niżałowski, Lviv 


Zamówienia z prowiacji sdwrotną pocztą. 


Sor 


1894. Na karnawal! 1894. Mając powierzone: 


Najnowsze tury kotyljonowe. 
Ordery i odznaki komitetowe. 
Bigottfony. 

Maski najrozmaitsze. 
Wachlarze najmodniejsze. 
poleca magazyn 


Kanczyńskiego i Oberskiego | 7 


Lwów, ul Karola Ludwika l. 7. 


oze po kilkanaście tysięcy morgów; mi 

dzy któremi majątek w powiecie iw. 
skiem o 1.000 morgach, w których 600 
lasu ; na zamianę kamionicy we Lwowie 
udziela z grzeczności odpowiednich i do- 
kładnych opisów. Jam Ważny, we 
1039 Lwowie, ulica Czarneckieg». 1—1 


KG" w- y 


| Taniej jak w magazynach wiedeń- 
skich. 


4 


Dra Ja sińskiego | 
Poradnik 


' Najstarsze piwo z browaru mie- 
szczańskiego 


| dla kaszlących. 
w Budziejowicach (Budweis 


| ie, całkiem przerobione i uzu- 
„zastąpiło w Peszcie, Wiedniu i inych l Drugio, P | 


ełniona wydanie. 
*wisstach wszelkie piwo pilzneńskie, po- j | P p 
nieważ analiza wykazała, że to jest naj- Do nabycia u Autora 
0 lepsze piwo na świecie. E — > y Mo 
Piwo to jest do nabycia u pp.: 
Juns Wzłnego, plac Bercadyński. : ; ; 
L udwika Gardolidskiego, GR” Ludwik f ardoli İski 
* Szymona edorowicza, u ominikańs 3 3 Pie 
> Teofila Tei:hmanna, ul. Jagiellońska 16 Handel korzeni, delikatesów 
"W ssładaie „Lwowski Eksport piwa“, i 1022 1—18 
| S,kstuska 3 w butelkach. D ; 4 
Jsneralne zastępstwo na Galicję i Buko- Pokoje do śniadan 
winę otrzymała firma pod „Sokołem K ka 4 
Teofil Telchmana I A. Hermann Lwów, ka" a 4 
Lwów, Jag ellońska 16. (naprzeciw apteki Wgo Mikolascha) 


RAE ma 


z 
| ZBÓR, aniem) 
r ŁA mom zaszczyt zawiadomić 

. Publiczności 


NA ZIMĘ! 


własnego wyrobu 


KOŁDRY 


po zł. 4, 460, (o 7, 8, 10 do ał. 14 
vyżej. 


Kołdry łatwe Jedwabne 


po zł. 15, 18, 27 i kids 


Loiry na owczej wałnio 


bea konkureneji najtaniej 
poleca 2320 1—17 


Józef Schuster 


Lwów. Kopernika 7. 


iż z Em 1. Stycznia 


| 
= 


| 
| 
| 
| 
; 
l 
J 


(ul. Czarneckiego 1 plac Bernadyński). 


Moja długoletnia praktyka w pierw- 
szej eutierni 
s. p. Rotlendora 
iaje dostateczną gwarancję, że w moim 
interesie wykonywać się będą towary 
w zakres Sztuki cukierniezej woho- 
dzące tylko w najlepszej jakości i po 
cenach nader niskich polejąc się prneto 
łaskawej pamięci 1038 1—3 
Lreślę się 2 per ażaniem 


D. Knapp 


| 
l 
, 
3 
I 
— 
' 
i 
, 


Wydawos : Józef SEI Jad ldkochki © 


e.a 


6: 4. 


— 


= a 


HANDEL SUKNA 


dobrza 
po!econy, żonaty, poszukoje miejsca 
Pani Zadorożna w Strzeliskach. 


j 
l 
mi 


frontowy pokój z przedpokoikiem 


| niklowaae zł. 3, z szero- 


mniejsze folwarki, większe majątki i na | E E ;rużkasi 


DZIENNIK POLSKI z dnia 19 Stycznia 1908 r. 


a 9d, firmą: 


RE Sanik 


HERBATĘ 


poleca stary handsl 


WOERLA 


Pierwsza Krajowa Perfumerja 
„ELORA.” 


T. GÓRNEGO i T. PILARSKIEGO 


we Lwowie (Hotel Georga) 


| mei od 15. Lntego do końca trwania 


wystawy. 

10 pumien do pakowania perfam, 
mydeł, pudrów i kosmetyków. 

3 panien o pięknej powierz: 
chowności d) sprzełaży perfam 
w pawilonie. 

2 kasjerek (za Faucją). 

4 panien do bufetu, sprzedaży koniaku 
i wina tokaja kiego w pawilonia Tokaj- 
skim. 

3 praktykaniów ua stałe dò dro- 
guerji. 
tferty należy nadsyłać z fotograiami. 
Nieuwzględnione zostaną bez odpo- 

więdzi. 1034 1— 38 | 


Lwów, Sykstuska 6. 


JC | 


Z własnej fabryki 


ŚWIECA pronitzież 


woskowe blałe, 
lub obrazkami świętych 
i kwiatami ozdobione 


od 15 centów do 3 zł. 
poleea handel 


Frydóryka Srhobntka 


we Lwowis, Rynek 1. 4%. 


RKKKKIRKKRIKNA 


Droguerja 


ALOJZEGO HUBNERA 
Lwów, Rynex l. 38, 


poleca 


Mączkę dziecinną Nestla 


CACAO 


Van Houtana i innych fabryk. 
Tran rybi Molla 


we fiaszkach. 23085 g 1—? 

Tran rybi na wagę. 
Proszek dla dzieci 
Mączkę kartoflaną, 
Puder ryżowy etc. 


RAII 


wyląkrenie nieza- 
ER wodor w dwóch 
nodzinach przez 
Wyre Globulas Becratana aptekarza 
a Vonen. nacrudą. Srodey nieomylny, przy- SĘ 
jelt w spelalac! n. Glubules d 
SBecreilan av otsiego gatunku 48 
robaki u iud.i r 2 „Serząt domowych, 
UW AG [e PE Enak omite powodz. enie Glo- 
bulea Secratan dała po 


wdd do czniypk ea dradtań, których chis 
rzy staranie LILIE tač pn nbinni. 


Wo Lwowie w apt : 
PP. Mikolnacha, Wewiorakiego 
1 D'* fiuckora, 


KYWŻZWY „Halifaks“ 
zwykłe po zł, rio, ze ota- 
lewemi ostrzami zł. >, 


Klami ostrznni poiorowane 
t. 3:25, niklewans zł. 5. 


- zł. 1 40, niklowane zł. 2'8). 
Morkar lub Helvotla zł. 3. 
Jacksca Heyneu polerowane 
fason Gratzki z. 480, 
n!kowana zł. 580. Rox — - 
sł. 6. Columbus zł. 959. 
Łyżwy zwykło żelazne z paskami 90 et, 
Paski tylne do łyżew, para 30 et. 


RLOZET X patentowane, poko- 


|dowe torfowe, jedyne najzupełniej 
|ubezwaniające, oraz różnych innych 


By- 
stemów. 


Wsz-lzieinne wyroby, obejmuj 
handlu żelaznego, po canach 
3284 eyjnych — poloca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, Plac Marjaeki l. 9. 


ce zakreB 
on 'ur3n- 
1-4 


HOBIAŁOATCZ 4 JANIK 


HANDEL 

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW 
we Lwowie 

ulica Trzeciego Maja 1. 2. 


CENNIK HERBAT. 


NLCUMHEr 247 = 
Nr. 2. Melange „.. . 240 
Nr. 3. Nenchao Melange 2 00 
Nr. 4. Victoria Melange 3:20 
Nr.5. Lian Sin Melange 3:60 —90 
Nr. 6. Lian Pin Melange £— 1— 
Nr.1. Pin Futschew 
Melage ......5— 18 
Dobry Kawior i Porter. 


ć 


p EC A EE EEE CEE PRACE 
Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski. 


JEDYNIE RESTAURACJA 
NAFTUŁY iOEPFERA 


we Lwowie, ulica Trybunatska I. 12, 1068 1—? 


od roku 1853 istniejąca, posiada własny sklad najlepszego 
PIWA OKUCIMSKIEGO z browaru Jana Gdtza w Okooimie; 
które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewy*sza, jako taż PIWA LWOW= 
SKIEGO x browaru Lilienfelda i Sp. we Lwowie. Najprzedniejsze 
piwe okooimskio kosztuje biorąc do domu 24 ot. zaś 

owski lvźuak marcowy 16 ot. za litr. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki. Codziennie wyborne flaczki i irune 
gorące i zimne rzekąski śniadankowe. IF" Stugom biorącym piwo do domu 
na żądanie wydaje się bilety ua dowód, że piwo odemnie jest wzięte. "Wg 


EG Wielki wybór win. TEE 


Nowo otworzony pierwszy w kraju 


ZAKŁAD PRZYRODNICZY 
F. M. Złotnickiego 


ul. Jagiellońska l. 8, 


otrzymał świeże zapasy 
Środków naukowych z trzech działów przyrody dla 
gabinetów szkolnych jak i dla uczącej się młodzieży. 
Poleca również żywo i 


zwierzęta ssące, ptaki egzotyczne, kanarki harcerskie, rybki złote, żółwie 
ete., morskie świnki i białe myszy do doświadczeń. 


Pośredniezy równi'ł w sprowadzeniu różnych oswojonych dzikich zw erząt 

i ptaków: indyjskie lamparty oswojone, wilki, małpy. any, kozły, sarny, 

krokodyle, Sępy, puszczyki, dzikie króliki, kuropatwy, różne bażanty, Bantam 

karły ete. Wielki zapas różnych konch i korali Przedmi:ty ctnograficzne, 
wyroby wsch,dnie, klatki, akwarja, stoły marmurowe ete. 


2218 1--? 


— m „AA 
Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki 10, 1016 1-? 


polaca poicsa zajlepsze gatunki 


HERBATE KAWY 


abioru majowego : 


1/, kl. Cengo . zł. 1:60 
Souchong czaraa . 2 — 


które rozsy?e 


szych herbat . . 1*60: Jawa siota - - - - 
BG” Opakowania nie liczy siç. Tj 


PÓRPRERERARAERARARARE RARE) ERPRPNRAENPNE RPNE ENENANAE A 


Znana od lat wielu o. K. uprzywilejowan» rafnerja spirytusu, zapatrzona 
w najlepsze śpąrata BAT jne aior nigo systemu, fabryka ru mn, 
ierów oorun 


Jnyjnsza Mikolascha Następsó TELWONIE à 
Jakób Sprecher i Spółka 


oleca stare polskie wódki mocne, przednie rogolisy, likiery, rumy praw- 

ziwe z Jamajki, jako też i najlepszej jakoś:i krajowe, specjały jak: 

Narodówka, Dziennik, Szezutek, Karpatówka, Djabeł, Pomarańczowa nie- 

Błodzona, Ratafia, Doreniówk; itd. wódki uprzywilejowane i jedynie praw- 
dziwe, jeżeli z naszej fabryki sprowadzane. 

Jedyne źródło w kraju dla pp. aptekarzy do pobierania alkoholu 
absolut. i  ajczyściejszego spirytusu do celów leczniczych, woluego od 
podatku i już opodatkowanego. 

Prawdziwy wyskok octowy najsilniejszy, zdrowiu, nie pakodituy; „s 
nie wyrabiany Z essencji octowej. 3 
Glowny skład dla miasta Lwowa, ulica Kopernika I. 9. i w głó- 
wnym składzie wód mineralnych I. Jollasa, ul. Karola Ludwika, |. 29. 

(ndk a A Jh e A A A A M A 4d 


bardzo dehra pata. . ,, 


„Halifax* A 30% .-.% SEMI 
z zə stalowemi nożami . . . . . . . » . . . 
Š 46 szerokimi nożami. . . , 
E niklowana zwykło , oee « an 
z „n „7 szerokiemi nożami 
R datoszie nie mk'owans . . . « 1 » » 1 4. 
DiIOWANGEWANE A uga o . MF 3- 
nMorkür“ albo „Iolwetia* „. u . cpe eoa aia %2 
"Merkur damskie, niklywane z sz orokiemi nożami „ 6— 
AP kson Haines“ nie nik! wane . . « . . a% wre n 5— 
5 ” DIEICWANE| „ads 467%. o | «4d n G— 
model z Grazu. . . . . . . « « nu GE 
Łyżwy tolnznó Z ADZEMYKANAW: 9 - a «BT 1 (e UG 1 


Para pasków do Halifax 30 et. poleca w największym wyborze 
Dla członków „Sokota“ i Towarzystw tyżwiarskish i uczni 10*/, opasti, 
lub franco do kaźdaj stacji pocztowej. 


Pietr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowia, plac Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry). 
Cenniki ilustrowane do dyspozycji. 


Z ces. król. a nprzyw. fabryki 


REGENHARTA & RATNANNA 


we Freiwaldan 


PŁÓTNA, STOŁOWA BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA RIEDLA 


we KLwewie. 1000 1—? 


hnrtowae e pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
N dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 


' 
i = p NN 


Papier 7 fabryki czerlańskiej. 


o smaku Cyin i aromatycznym, 
manko opłacone do 
każdej stacji pocztowoj 4*/, kilogr. 


Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą 


8 
ponn E GĆ 


Z drukarni „Dziennika 


J. WALLACH i SYN Maise * 


"j CERS 
e 


EWIE J E: -e E Fe JC HE ZSS BELE ERAEN 
Don esienie handlowe. . 


Hand:l towarów kol kolonialnych, Herbaty, win 
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Ze 
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i dalikatesow 
j dotąd pod firmą spółki: 
ws Lwowie, plac Kapitulny I. 3 
stniejąey, przeszedł z dniem 1. stycznia 1894 wraz ze wszystkiemi gong 
a 
Jana Sadłowakiego, który © tąd ten handel pod własną proto- 
RE firmą : 
> i na SĘ" rachunek nadal prowadzić będaie. 
E Składając nasze podziękowanie za doznawane względy i zaufanie, 
U 
O Z głębokiem uszanowaniem 
zb) Sadłowska i Markiewicz. 
, na wyłączną własność : 
N Handel towarów kolonialnych, Horbaty, Win I Delikatesów 
() 
i na własny rachunek prowadzić będę. 
| siłę mej działalności, która niezmiennie, jak dotąd, skierowaną będzie, aby 
` dostarczaniem doborowego towaru, skrzętną usługą, zdobytą reputację han- i 
Z tem zapewnieniem, mam zaszezyt polecić się łaskawym względom 
(zacnych P, T. cdbioreów 1 npraszać o dalsze Ich zaufanie, na które sobie 
8 Z głębokiem uszanowaniem 
NY 1008 1—7 Jan Sadłowski. 


| SADLO WSKI i MARKIEWICZ 
nościami i długami na wyłączną właśność naszego współwłaścicie 
upraszumy o takowe dla naszego następcy, 
al Juk powyższe doniesienie oplowa, objąlem z dn'em 1. st stycznia 1894 
zgasłej spółki naszej i odtąd takowy pod własną firmą: 
W niozom nieuszoznplone wyposażenie handlu pozostawia mi pełną 
dla i nadal zachować. 
zasłużyć będzie moim nsajusilniejszem dążeniem. 
SMEREK IĘSIERIEZERKZKAĄ 


najł.gedniejsze klimstyczne uzdrowisko w niemieckim południowym Tyrs a. Sezon 
cd 1. Wrześria do 1. Czerwca. Proszekta przez Zarząd uzdrowiska. 


n zbiór ma owy B— |, F w woreczku: , - 
Malapa d Lond. A EK ASTMY | KATARY 
Melauga de Lond. 4 -— Oeylou uialona - - - 10-— j ME sce „się przes A AET tak awsaych 
NAA pop MEZO FUMIGATEUR ESPIC 

oiane . e . . . 130) > » Perłowa 1075 1-08 DUSZNOŚĆ — KASZLU — KATARY — NKWRALGIE > 
Wyslewki najlep- Moeca arabska aromat. 10:15 „ 1:08 SEF WNA RE hurtowa J. Espie,u.St-Lazars, 20 ; we Lwowie : w sptekach 


rakiego ; w Krakowto :waptekach PP. Wiszniewskiegoi ka 
Wymaagć podpisu jak obok na haadej rarev.— — Medal ałoty na Wystawie Powszechnej 1688 Homeen = 


me. Listowna nauka 3 m | 


języków aż angielskiego i włoskiego. Me 
> kupiecka, kupiecka korespondencja, buchalterja, umiejętność han- 
4 dlowa i weksiowa, kaligrafja i stenografja 


ma drodze nauczania listownego. 
Listy z próbkami i prospekty gratis i franco, 


C. k. kono prywatny Instytut nankowy 270 1—5 
Profesora Leopolda Pfalsnera w Wiednia I. 
Fieisehmarkt 8. 


WwW Galicji i Bukowinie 


angażuje się pod korzystnymi warnukami -47 1—2 


Podrożujących | ajentów miejscowych 


dla renomowanego od dawna towarzystwa ubezpieczeń na Życie. 
Oferiy pod „Leben 7.974- przyjmuj: Bndelf Mosse w Wiedain. 


Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ | 
Niederlandzizo - amerykańskiego | 
Towarzystwa żeglugi parewej. | 


WIEDEŃ. j 


X. Kelowratrinz © 
IV. Weyringerguene 7 m 


Najtańsze ceny przejazdu. 
7012 1-- ? 


Doskonałe zaopatrzenie. 
| Objaśnienia bezpłatnie. 


Najnowsze 


Bandeau. 


Najzupełniejsze zastępstwo modnej fryzury, jest naj- 
(2 ptękniejszem i najnaturalniejezem; eny e ile 
fryzury w czóle zrobiono. Potrzeba» jest ma óbks 
Sk 1 włosów. 614 1-3 


; Hoffmana pat. szpilki falista, 
$ zipomoca których każda dama mote zrobić w kilku mia. 
rajjiękniej ntrefioog fryzurę. Ceaa : karton z 5 szpil- 
lami i iluatrowanem panien modnej fryzury 
Je 
Karol Hofmann, fryzjer damski, 
Wiedeń, I., Rothentburmstrasse 4. 


Ciągnienie 15. Stycznia 1894. 


4 losy banku węgiersk. MpOIECZIEgO 


Glówna wygrana zl. 50.000. 
PROMES Y ma to losy po sł. 3? 


Także sprzedajemy te losy na spłaty miesięczne PO al. 5, 


stie listy zasta- 


i sprzed ogóle wszy 
Kupujemy przedajemy w ©% Slowo po najprzystęć 


wne, akcje, losy i imo papiery wartet 
pniejszych cenach, 


TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY - 
| Schellenberg & Kreyser % 
U 


| wo Lwowie — piac Halicki, I. 1. 1813 1—? 


naaa ADR: ME NGN" E 


Polskiego“, pod zarządem Francia Kałtnere, 


